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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 

czył najmiłościwiej w uznaniu okazanej 
podczas pożaru miasta Stryja w dniu 17 
kwietnia 1886 r. niezwykłej gorliwości i o- 
sobistego poświęcenia przy ochronie zna
cznej części materyałów wojennych galicyj
skiego pułku piechoty obrony krajowej Stryj 
nr. 65, nadać najmiłościwiej poniżej wy
mienionym osobom tego batalionu, a m ia
nowicie :

Kapitanowi i komendantowi batalionu 
Tytusowi K r a f t  wojskowy krzyż zasługi;

Rusznikarzowi Janowi G r z y b o w i -  
c z o w i srebrny krzyż zasługi z korony, 
jakoteż

kapralom: W incentemu F o r g a s z  i 
Wasylowi Z w a r y  c z c: w i srebrne krzyże 
zasługi; oraz zezwolić, ażeby z tegoż sa
mego powodu porucznikom, oficerom in
struktorom Stanisławowi C z e r n e k  i Lu- 
mirowi P i s a r z i k  wyrażone zostało Naj
wyższe uznanie z pochwałą.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
września b. r. radcę Namiestnictwa i refe-

LISTY Z KRAKOWA

XXXVII.
Są chwile, w których przyjemniej, ła 

twiej i lepiej mówić o książkach niż o lu
dziach. W tedy książka ma podwójną w ar
tość, a dla piszącego potrójną. Mam w ła
śnie pod ręką nie grubą wcale, bo trzydzie
ści ośm tylko stronnic liczącą książkę, ale 
nieznaną dotąd , bo nie znajdującą się w 
handlu księgarskim , a przecież już samym 
przedm iotem, który obejmuje równie zaj
mującą jak nie obojętną.

Nakładem funduszu naukowego w Kra
kowie, w drukarni Wł. Anczyca i spółki 
wyszła, jako osobna odbitka ze sprawozda
nia II I  gimnazyum : Młodość Bohdana Za
leskiego,, przez Hugona Z atheya, profesora 
gimn., a byłego przez kilka lat dyrektora 
Przeglądu Polskiego. Praca szanownego au
tora obejmuje epokę r. 180 2 -1 8 3 0 .

Zaraz na wstępie znajdujemy pessy- 
mistyczny, lecz niestety uzasadniony sąd o 
piśmiennictwie dzisiejszem i porównanie 
poezyi i literatury z czasami Bohdana Za
leskiego, ze stanem  jej obecnym. Oczywi
ście iż prowadzić to może nietylko do pes- 
symizrau, ale i do rozpaczy, której nie ukoi 
zaiste uwaga: „to też zamiast małej liczby 
wybrańców, mamy tłumy robotnikow".

W stępne słowa prof. Zatheya, stw ier
dzają z pewną cierpkością, łatw ą zresztą do 
zrozumienia, z obniżeniem się poziomu wszech 
rzeczy, obniżenie się literatury i powstanie 
także w jej dziedzinie kwestyi socyalnej, 
która jes t wszędzie następstwem ukazania 
się „tłumów", a którą, tutaj słuszniej niż 
gdzieindziej, a z większą niż gdziein-

renta sanitarnego przy Namiestnictwie w 
Bernie, dr. Em anuela Kus y ,  zamianować 
najiniłościwiei radcą sekcyjnym w M inister- 
stersświe spraw wewnętrznych.

U. k. krajowa dyrekeya skarbu zamia
nowała koncepistów skarbowych: Klemensa 
T o p o l n i c k i e g o ,  Adolfa P a w ł o w s k i e 
g o  i Fryderyka R i e m a n n a  komisarzami 
skarbowymi w IX  klasie rangi.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano
wała tymczasowego nauczyciela W ładysława 
S a n  e c k i e g o  w Łopuszcze wielkiej, rze
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Łopuszcze w ielk ie j; tymczasową nauczy
cielkę Antoninę D u d z i ń s k ą  w Kolbuszo
wie dolnej, stałą nauczycielką młodszą za- 
wi&dającą^szkołą filialną w Kolbuszowie dol
nej i nauczycielkę Kamilę P i e k a r s k ą  w 
Zabierzowie, rzeczywistą nauczycielką szko
ły etatowej w Zabierzowie.

CZĘŚĆ HIEURZĘDOWA
Lwów  , 30 września.

Gabinet belgijski p, Beernaerta 
znalazł się ponownie wobec dwóch 
niemiłych spraw, których inieyatoro- 
wio jakkolwiek z odmiennych zupeł- 
ni(v pobudek, zdolni są przyczynić się 
d^-Ł^y wołania z a żeg n a n eg o  la jakiś 
ct ł?  rozjątrzenia. Sprawy tó od- 
nap ajęce się zmowy robotników w  
okręgach przemysłowych i ponownie 
wybuchła walka pomiędzy stronnic
twem liberalnem a konserwatystami, 
popierającymi ministerstwo. Powodu 
do drugiej kampanii nastręczył znany 
toast burmistrza z Namur p. Iionvaux, 
który z okazyi zjazdu nauczycieli 
chciał za pośrednictwem przygodnej 
mowy toastowej zanieść przed tron

dziej przykrością, nazwać przychodzi kwe- 
styą cbleba.

Wspominając o młodych latach wie
szcza , lecz nie * rozwodząc się nad niemi, 
autor w treściwej swej pracy główną po
święca uwagę utworom Zaleskiego z owej 
epoki jego życia. Są tam  jednak ustępy do
tyczące nie poety ale człowieka, w których 
kilkoma rysami i delikatnemi pociągnięcia
mi ołówka, autor daje nam go pożnać, j a 
kim był w życiu codziennem, a za pomocą 
których zawieramy z nim krótką wprawdzie 
lecz poufałą znajomość. Pełną wdzięku nie
zwykłego a prawdy życiowej, jest kartka, 
na której autor opisuje pierwsze przybycie 
na dalsze studya Bohdana z Ukrainy do 
W arszaw y:

„Jeżeli jesteś, czytelniku, wybrańcem 
Fortuny — czytamy tam — i jeśli kura jak  
mówi Słowacki, „niesie ci złote ja ja" , to 
nigdy nie pojmiesz stanu duszy ubogie
go m łodzieńca, który po ukończeniu g i
mnazyum przybywa do nieznanej a wiel
kiej stolicy. Z jednej strony tęsknota i żal 
po tern, co było, do czego przylgnęło serce, 
z drugiej naturalna ciekawość, niepewność, 
a przytem silna wiara w przyszłość, pra
gnienie wiedzy i n au k i, nadzieja wreszcie 
zdobycia sobie jakiegoś stanowiska w świę
cie — oto co zapełnia młodą duszę. Ile po
trzeba doznać zawodów, ile przejść upokorzeń, 
ile wycierpieć biedy, o tem nie wszyscy wie
dzą. Bogaty znajdzie od razu towarzystwo 
i przyjaciół, którzy radzi w itają nowy ży
wioł, mogący wnieść świeży dowcip i pełną 
kieszeń; biedak długio czasy stoi na ubo
czu, z nieśm iałością, z niepewnością ju tra , 
z troską o chleb pow szedni, rozgląda się 
w gronie nowych kolegów, nie wiedząc czy 
znajdzie pracę dającą kawałek ch leba, czy 
znajdzie dłoń bratnią i serce bratnie. W naj
lepszym razie zwróci profesor na studenta

wyraz skargi, stanu nauczycielskiego 
w Belgii. Burmistrz dopiął swego, 
gdyż treść przemówienia została prze
słana w drodze telegraficznej do sto
licy, ale równocześnie ściągnął na sie
bie zarzut władzy naczelnej, że do
puścił się obrazy monarchy. W tym 
punkcie różnią się zapatrywania opinii 
stronnictw, gdy bowiem liberalni u- 
trzymują, że w wyrazach: Pozdrawia
ją cię Najjaśniejszy Panie nauczyciele 
i nauczycielki pozbawieni chleba przez 
ministerstwo, a mimo to najwierniejsi 
twoi poddani —  nie można upatrywać 
obrazy, konserwatyści twierdzą, iż 
mieści się ona nie w wyrazach, ale 
w tonie i związku z tem, co burmistrz 
wspomniał o dawnych gladyatorach 
Rzymu idących na śmierć. Zapatry
wania obozu konserwatywnego podzie
lają władze, i natychmiast po zaszłym 
wypadku otrzymał burmistrz od gu
bernatora prowincyi oznajmienie, iż 
został złożony z urzędu radcy szkol
nego. Sprawa nie skończyła się je
dnak na tem, lecz odżyły dawne in
wektywy stronnictwa przeciw zamy
kaniu szkół elementarnych. Bardziej 
jeszcze rozjątrzyły się wycieczki, gdy 
przypomniano, że p. Ronvaux od lat 
dziesięciu pełni bezpłatnie obowiązki 
członka rady edukacyjnej i że w Na
mur wbrew reskryptowi ministeryal- 
nemu, zdołał utrzymać searin:;#rrum 
nauczycielskie, jako seminaryum W oj
skie i szkołom elementarnym z a \  a- 
rantował również w 'mieniu miaLta 
dawną neutralność. Gdy się nakoniec 
zebrała rada miejska, przyszła cała 
sprawa na porządek dzienny w cha
rakterze urzędowym. Po dyskusyi, w 
której rozpatrywano wyrok guberna
tora, zapadła uchwała, że rada po
czytuje wyrok przeciw burmistrzowi 
za nielegalny i sprzeczny z prawem, 
ponieważ p. Ronvaux nie dopuścił się

uwagę zbliży go do siebie, zachęc i, le- 
kcyi prywatnej dostarczy ; często jednak ża
dnym sposobem utrzymać się nie m ożna; 
jedzie się więc na w ie ś , na guw ernerkę; 
n ie jed en  i 'ztsmiąd się wygrzebie, ale zna
czna część marnieje, przepada, na zawsze. “ — 
Po prostu i z prostotą z życia to wzięte i 
dlatego tak bardzo wymowne, przejmujące 
i p lastyczne; widzi się tego ucznia „jak 
z nieśmiałością rozgląda się w gronie no
wych kolegów", to prawdziwy obrazek ze 
szkoły flamandzkiej a zarazem psychologi
czne, w kilku wierszach zaw arte, studyum 
naszych szkolnych stosunków.

Jest tam także pewien ton 6m ętrej 
goryczy, który w całej odzywa się książce, 
lecz nie ma pospolitej tuzinkowej żó łc i; jest 
zaznaczony fatalizm stosunków społecznych, 
nie ma jadu antispołecznego,

Z nierównie przykrzejszą goryczą, m a
jącą jakby coś już osobistego w sobie, mó 
w i, ocenia i sądzi autor zbyt słynną walkę 
klassyków i romantyków, w którą zaraz po 
przybyciu do Warszawy Bohdana Zaleskie
go, wprowadza on i nas i swojego bohate
ra. Rzecz dziw na, którą już nieraz zauwa
żyłem , iż dotąd po blisko trzy ćwierci wie
ku , n ik i jeszcze ani mówi ani pisze ze spo
kojem i przedmiotowo o tej walce. Czyż 
miałoby to świadczyć, że niewypowiedziano 
o niej ostatniego słowa i że w dawDym tym 
sporze tkwią prawdy nie odsłonięte do
tąd , ani wydobyte, a które dia nauki przy
szłych pokol.m ujrzeć winny światło dzien
ne ? Nie ulega w ątpliw ości, że na polu li- 
teraekiem romantycy stanowczo i na zawsze 
zwyciężyli, ale równie jest pew nem , , iż w 
dziedzinie czynów, fakta zupełną dały słu
szność walczącym wówczas z romantykami 
klasykom. I to właśnie tkwi dotąd w owej 
walce, ile razy odnawia się, i to powód, dba 
którego o niej nikt spokojnie, bezstronnie 'ń

urzędownie żadnego wykroczenia. Ró
wnocześnie uchwalono protest, moty
wując go tem, ze złożenie z urzędu 
członka przysięgłego instytucyi edu
kacyjnej , jest zamachem na autono
mię gminy. Gdy i p, Ronvaux oświad
czył, że z rady edukacyjnej nie wystąpi, 
postanowiło ministerstwo unieważnić 
protest rady a sprawę pana Ronvaux 
oddać sądowi. Zwyczajny więc try
bunał będzie rozstrzygał kwestyę, 
czy wyrok gubernatora może podle
gać wątpliwości i poczytany być za 
nielegalny , jak chce rada. Stronnic
two dotknięte tem, podnosi obecnie, 
że kwestya przedstawia się inaczej, 
a mianowicie, czy p. Ronvaux dopu
ścił się rzeczywiście czynu, któryby 
mógł uzasadnić jego złożenie z urzę
du? Gabinet tymczasem odstąpił, jak 
się zdaje, od zamiaru rozwiązania ra
dy w Namur i postanowił wyczeki
wać na opinię trybunału.

Nie mniejszego wzburzenia umy
słów jest powodem niezadowolenie 
w sferach robotniczych. Korzystają 
z tego socyaliści. Przycichli oni na 
chwilę, widząc, jak w sprawie tej 
przez jakiś czas działały zgodnie i 
patryotycznie obydwa główne stron -/r 
nictwa. Dziś rozdwojenie, podsycane 
wycieczkami dzienników, ułatwia ro
boty wichrzycielom, a skutki tych 
robót objawiają się zniecierpliwieniem  
wielu grup robotniczych w okręgach 
przemysłowych. Przywódcy wiedzą 
dobrze c tem , iż rząd nie posiada 
dotychczas żadnych środków, które- 
miby mógł zniewolić przedsiębiorców 
do polepszenia doli robotników i że 
sprawy te uregulowaó może dopiero 
ustawa przemysłowa, którą zapowie
dziano na zbliżającą się sesyę parla
mentarną, ale też kierownikom ruchu 
nio o robotników idzie, ale o prze
mycenie w tym okresie tymczasowo-

przedmiotowo nie pisze jeszcze. Każdy w 
niej bowiem czuje siebie i swój spóźniony 
w niej udział, każdy instynktownie odczu
wa swoje, nie tylko literackie, z obozami 
ówczesnemi pokrewieństwo. Jeden z tych 
obozów stworzył świetną poezyę i literatu
rę, wśród rozkwitu k tó re j, ziemia z pod nóg 
usuwać się nam coraz bardziej poczęła; 
drugi chciał utrzym ania w naszych rękach 
tej z iem i, choćby kosztem owej poezyi i 
wyzuciem się tej gorącej a drogiej lite 
ratury. — Pod względem wyłącznie litera
ckim , ostatni zwyciężyli romantycy i na 
głowę pobili przeciwników; ztąd — zwy
kłym biegiem rzeczy ludzkich — zupeł
ne pomiatanie zwyciężonymi, i całko
wite ich od wszystkiego odsądzenie. Py
tanie jednak , czy i tu nie została zasto
so w an ą, nieco brutalnie zasada: s i ł /p rz e d  
praw em , i czy w tych dziś zapomnianych, 
lub gdy się o nich wspomina, przez pierw
szego lepszego i każdego poniewieranych, 
klassykach, nie odnajdzie kiedyś potom
ność, niejednej zalety, niejednej prawdy, nie- 
dnej piękności lite rack ie j; czy nie pokaże się, 
że to jes t zastęp mężny, który w piśm ien
nictwie ojczystem, dzielnie łączy i zespala 
ze sobą głównej armii części, nie zaś zbun
towana kohorta , przeznaczona n» zagładę.

Dziś jednak, wywdzięczając się klassy- 
kom, za cięty a czasem wyuzdany dowcip, 
z jakim  ongi ścigali romantyków, odpłaca
ją  się im , lekceważeniem. Było ono długi 
czas modnem , dziś poczyna się stawać ba- 
nalnem. To pew na, że to lekceważenie ani 
jest rozwiązaniem zadania, o ile ono jeszcze 
rozwiązania wym aga, ani ostatniem słowem 
dla ludzi m yślących: nietylko pod wzglę
dem politycznym i dziejowym , ale nawet 
i literackim. Żałuję, że p, Zathey w cennej 
swej o Bohdanie Zaleskim pracy, nie ustrzegł 
się tej pomyłki; przed popełnieniem której,



ści kilku doktryn przewrotu. W ta
kim stanie rzeczy życz^ sobie w szy
scy w Belgii, ażeby się jak najprę
dzej zebrała Izba deputowanych. By
łoby bowiem rzeczą pożądaną, ażeby 
tak sprawa szkół, co chwila s ię  od
nawiająca i jątrząca, jakoteż sprawy 
przemysłowe i stanowiska soeyalnego 
robotników, zostały jak najspieszniej 
wyjaśnione w poważnej dyskusyi. 
Gabinet p. Beernaerta, nazwany nie 
bez podstawy pojednawczym, złożył 
już kilka razy dowód, że skłonny jest 
do ustępstw w kwestyach drażliwych 
i że potrafi mimo burzy wznieconej 
przez frakcyę liberalną, wyjść zwy- 
cięzko a z pożytkiem dla kraju z na
gromadzonych trudności.

KOBE SPONDEIC YE
P ra g a  czeska, 27 września.

(xx) Przywódcy klubu czeskiego już 
wyjechali do W iednia, celem porozumienia 
się wczesnego z Rządem, tudzież z mężami 
zaufania innych klubów większości. Sądząc 
z głosów prasy czesk iej, tudzież z sprawo
zdań zwłaszcza młodszych posłów, trzebaby 
przypuścić, że klub czeski w Radzie pań
stwa zajmie nader energiczne stanowisko, 
zwłaszcza względem znanych żądań w kwe- 
styi bankowej. Atoli, sąd ten nie byłby 
całkiem odpowiedni sytuacyi. I tak jeden 
z przywódców czeskich oświadczył mi, że 
co do owych żądań w kwestyi banku , zo
stały one postawione nie przez klub posel
ski, lecz przez tutejszą izbę hand low ą, a 
nadto niektórzy jej wybitni członkowie, 
otrzymawszy odpowiednie wyjaśnienia, uzna
ją  już, że nie należy się upierać przy 
owych desideratach. Prawda, że poseł, któ
ry mi to powiedział, należy do najbardziej 
umiarkowanych, i do tych, którzy utrzy
manie dzisiejszego systemu uważają jako 
konieczność polityczną; w każdym razie 
jednak  klub czeski będzie się liczył % ta- 
kiemi zdaniami poważnem i, i dlatego nie 
można z góry sądzić o akcyi klubu czeskie
go po mowach niektórych posłów, zwła
szcza młodoczeskich , którym może mniej 
zależy na tern, aby owe żądania w kwestyi 
bankowej były przeprowadzone, ile na tem, 
aby Czesi przeszli do opozycyi. Bo opozy- 
cya otwiera pole g ł o ś n e g o  działania ca
łemu szeregowi tych, którzy nie umieli się 
odznaczyć na polu użytecznej, ale cichej 
pracy dodatniej.

Co do k w e s t y i  b u ł g a r s k i e j ,  to 
przynajmniej staroczeskie dzienniki z cza
sem zajęły postawę umiarkowaną. Tylko 
N ar. L isty  ciągle jeszcze odzywają się tak, 
jak  gdyby nie wychodziły w mieście au- 
stryackiem, lecz w rossyjskiem. Jak się 
zdaje, owa russofilska kampania niektórych 
dzienników czeskich wywołała odpowiedzi 
nietylko w niektórych dziennikach polskich 
i węgierskich, lecz także zraziła konserwa

tystów niemieckich. W łaśnie co bowiem 
wyszły znane artykuły tygodnika Reichsbote, 
w formie broszury pod ty tułem : Wohcr, 
woliin, z epilogiem, który się stanowczo 
zwraca przeciwko russofilizmowi pewnej 
części prasy tutejszej. Przy tej sposobności 
mogę zaznaczyć, że także były m inister 
oświaty bułgarski, dr. Konstanty Jireczek, 
ubolewa nad tem , że prasa czeska zajęła 
w^kwestyi bułgarskiej zbyt jednostronne 
stanowisko.

W głośnej i trwającej już kilka mie
sięcy polemice o autentyczność r ę k o p i s u  
k r ó l o d w o r s k i o g o  świeżo zabrał głos 
jeden z najkompetentniejszych w tjm  
względzie uczonych: były m inister p. Józef 
Jireczek. W artykule, ogłoszonym w n a j
nowszym zeszycie O swety , pan Jireczek 
występuje energicznie w obronie rękopisu.

Pani A r k l o w a  wyjeżdża na gościnne 
występy do Pesztu. P an  F l o r y a ń s k i  do
tychczas nie wystąpił w innej partyi, jak 
w roli Jontka w „Halce".

SPRAWY IO IA R C III
(Konferencya niemieclco - austryachiego k lu 
bu. — Odsłonięcie popiersia Cesarza Jó ze
fa  — Odpowiedź hr. T iszy na interpela- 
cye. — Konferencya czeskich deputowanych

z Morawy. — Z  klubu centrum).
Dnia 28 b. m. odbyła się konferencya 

członków prezydyum niemiecko-austryackie- 
go klubu pod przewodnictwem Chlumeckye- 
go. Był obecny także dr. Herbst.

— Wśród nadzwyczajnie licznego u- 
działu publiczności i przy sprzyjającej po
godzie nastąpiło dnia 27 b. m. w Pradze 
odsłonięcie popiersia Cesarza Józefa w o- 
grodzie niemieckiego stowarzyszenia ręko
dzielników. Wszystkie niemieckie stowarzy
szenia z Pragi i okolicy wysłały na tę u- 
roczystość liczne deputacye, które u stóp 
posągu złożyły wieńce ozdobione czarno- 
żółteini wstęgami. Na tej uroczystości był 
także obecny dr, Schmeykal i bawiący w 
Pradze niemiecko-czescy deputowani. Mowę 
okolicznościową wygłosił deput. prof. dr. 
Knoll, wzywając do wytrwania w usiłowa
niach i pracy około krzewienia wolności i 
niemieckości.

— Z Pesztu dowiaduje się Fremden- 
blaio, że prezydent ministrów p. Tisza od
powie przy końcu bieżącego tygodnia na 
intcr.W acyę w sprawie sytuacyi zagranicz
nej. m n u je  przekonanie, że odpowiedz p. 
T iszyrco  do ewentualności okupacyi Buł- 
gary j przez wojska rossyjskie i ogólnych 
tamże panujących stosunków, opiewać bę
dzie uspokajająco. Na pytania B altazara Hor- 
vatha, zajmujące się ewentualnościami przy
szłości, nie będzie mogła być daną odpo
wiedź równie, jak nie będzie można zadość
uczynić życzeniu Iranyiego, ażeby rząd 
przedłożył akta. Przypuszczenie, że w so
juszu z Niemcami mogły zajść pewne zmia
ny, okaże się prawdopodobnie także jako 
nieuzasadnione.

— Czescy deputowani z Morawy od
byli dnia 28 bra w Wiedniu konferencyę, 
na której zastanawiano się nad zarządze

niem p. m inistra oświecenia w sprawie 
czeskiego szkolnictwa na Morawie. Presse 
dowiaduje się, że w tycb sprawach, głównie 
zaś w sprawie zamknięcia gimnazyum w 
Przyborzu (Freiberg), zamierzają ei depu
towani wnieść interpelacyę do p. m inistra.

— Klub centrum wybrał przewodni
czącym ks. Aloizego L i e c h t e n s t e i n a ;  
wybór zastępców jego został odłożony do 
następnego posiedzenia.

Kongres oryentalistów w Wiedniu.
Telegram y podały już w streszczeniu 

przebieg uroczystego zainaugurowania s i ó 
d m e g o  m i ę d z y n a r o d o w e g o  k o n g r e 
su o r y e n t a l i s t ó w  w W iedniu, w sali 
nowego gmachu uniwersyteckiego. Około 
godziny 11 przed południem w d. 27 b. m. 
przybył do gmachu Najdostoj. Protektor 
kongresu, Arcyks. Rainer; powitali go u 
wchodu i wprowadzili do sali reprezen
tanci komitetu, tudzież JE . M inister wy
znań i oświecenia, dr. G a u t s c h  yonFran- 
kenthurm , dalej prezydent kongresu br. 
K r  e me r .  Po zajęciu miejsc przez ucze
stników kongresu, pow itał ich Najd Arcy- 
książę R a i n e r  następującemu słowy

„Panowie członkowie kongresu 1 Z ży- 
wem zadowoleniem witam zgromadzonych 
tu członków siódmego międzynarodowego 
kongresu oryentalistów. Umiejętne studya, 
którym się Panowie poświęcacie, a które 
Panom tyle mają do zawdzięczenia, znaj
dują w tej stolicy, która od dawnych 
czasów stoi ze Wschodem w ożywionych 
stosunkach, wsze-hstronne uznanie i oce
nienie , i chętnie poświęcam ich dal
szemu rozwojowi moją zupełną uwagę. Oby 
też i ten  kongres, zarówno jak  poprzednie, 
zaznaczył trwały postęp, wam Panowie po
służył ku sławie, a umiejętności ku chlu
bnemu wzbogaceniu się. Oto szczere życze
nia, które z mojej strony towarzyszą Wa
szym pracom. Niniejszem otwieram kongres".

J . E. p. M inister dr. G a u t s e h w  dłuż- 
szem przemówieniu umotywował, jak  słu
sznie postąpił sobie kongres oryentalistów 
odbyty w r. 1888 w Leyden, wybierając 
Wiedeń na miejsce 7 kongresu. Wszakże 
Austrya była tem Mocarstwem, które w pierw
szej linii starało się zadość uczynić p r a- 
k t y c z n o - p o l i t y c z n y m  p o t r z e b o m  
W s c h o d u .  I  tak przy internuneyaturze 
w Konstantynopolu istn iał instytut naukowy 
dla chłopców, w celu wyuczenia ich języ
ków wschodnich; w miejsce tego zakładu 
kreowała wspaniałomyślna Cesarzowa Młt- 
r y a  T e r e s a ,  na wniosek m inistra 
cława Kaunitza, „Akademię dla nauki j j ty -  
ków wschodnich w W iedniu", która otwartą 
z stała w r. 1754. Na dwa wieki przedtem, 
w r. 1555, drukowano w Wiedniu p i e w- 
s z ą  s y r y j s k ą  g r a m a t y k ę ,  której 
autor, Jan  Albert W idmanstadt, wyjednał 
powołanie do W iednia Wilhelma Postellusa 
z Paryża. Ale trw ałą siedzibę znalazło studyum 
języków wschodnich dopiero w nowozałożo- 
nym cesarskim instytucie, który znamy do 
dnia dzisiejszego pod nazwą: „Wschodniej 
Akademii". Ta też akademia była owym 
zakładem, który w rocznicę 50-letniego ist
nienia swego, przedsięwziął nowe wydanie

zowanie tych ludzi do tego stopnia, aby aż 
mówić o nich bez zastrzeżeń i k ry ty k i; s ta 
wianie ich na jednej wyżynie z nieśmier- 
telnemi dziełami poetów ówczesnych a po
m iatanie innymi, co niepodzielali nieroz
tropnych uniesień i porywów, to są już w 
obecnej epoce anachronizmy a poniekąd 
komunały, których nie całkiem ustrzegł się 
p. Zathey, na tych nieraz pięknych prostotą 
swoją kartkach, gdy przyszło mu oceniać oso
bistości owej epoki.

Nierównie spokojniej i pogodniej przed
stawia on nam samego bohatera i jako poe
tę i jako człowieka , przedstawia sym paty
cznie i prawdziwie.

„Nol  jeżeli taki m iły — zawołają pię
kne panie — i poeta do tego, to musiał 
przecież.... Już wiem; koch... Oczywiście 1 
Cóżby to był za poeta, gdyby się nie ko
chał, gdyby nie miał swojej Beatriczy czy 
Maryli. Kto ona była, pragnęłybyście Pa
nie wiedzieć, jak  się nazywała, jak  wyglą
dała? ale mnie, wyznaję, mało to obcho
dzi. — Wprawdzie utworzyła się teraz no
wa szkoła czy metoda, która uczy i każe 
szperać niedyskretnie i dochodzić, kogo ten 
lub ów poeta m iał na myśli, kreśląc tę lub 
ową postać, ale mnie wydaje się to dro- 
biazgowością bez celu i znaczenia. Artysta 
czerpie z siebie i z otaczającego św ia ta ; 
zupełnie więc obojętną dla sztuki rzeczą, 
kto i co go natchęło, byle dzieło było pię
kne. Krotoniacy poleciwszy Zeuxysowi wy
konanie posągu Junony, posłali mu na m o
del kilka najpiękniejszych kobiet, ale kto 
były owe kobiety, tego nie wiemy i to zgo
ła  obojętna sprawa. W prawdzie dojdzie nas 
czasem wiadomość, że Praksytelesowi Phryne 
natchnęła postać pięknej Wenery, albo że 
Porrhasios z niewolnika kupionego u Filipa ! 
zdjął obraz Prom eteusza, ale pytam  się, co

Menińskiego wielkiego słownika arabsko- 
persko tureckiego i dzieło to szczęśliwie 
przeprowadził. Znakomitych mężów wydała 
też ta akademia. Wspomnę tu tylko o br. 
Józefie Hammer-Purgstall, który prócz zna
komitego dzieła „Dzieje państwa tureckiego" 
i innych dzieł znakomitych, był wydawcą 
pierwszego i jedynego austryackiego czasopi
sma, poświęconego sprawom Wschodu"* Ale i 
wszechnice austryackie nie zaniedbały stu
dyum oryentalnego; zwłaszcza od r. 1850 
weszły one na tery, które przez objęcie panu
jących idei Islamu, majądeprowadzać do ja 
snego poglądu na zjawiska jakie wywołuje 
Islaizm  na polu kultury. P. m inister zakoń
czył gorącem życzeniem ażeby prace kon
gresu były uwieńczone jak  najlepszem po
wodzeniem.

W końcu wygłosił po francusku, b ar
dzo obszerną mowę prezydent kongresu h r. 
Kremer i prezydent m. Wiednia, p. Uhl.

Wypadki w Bułgaryi.
Z chwilą przybycia do Sofii generała 

Kaulbarsa, w szystka dzienniki ogłosiły sen
sacyjne artykuły, wyrażające domysły, kom- 
binacye ewentualne, a nawet przewidywa
nia bliskiej już groźnej sytuacyi. Przeciw 
sensacyjnym pogłoskom i kombinacyom bez
podstawnym podaje Politische Correspon- 
denz w liście z Petersburga zapatrywania 
kół decydujących w Rossyi, które są s ta 
nowczo sprzeczone z pesymistycznemi do
mysłami. L ist ten brzmi w całej oosno- 
wie :

W decydujących kołach petersburskich 
nie podzielają pessymistycznych zapatrywań 
rossyjskiej prasy względem politycznej sy
tuacyi. Jeżeli z powodu kwestyi bułgarskiej 
poważne obawy, nawet niezbyt dawno je 
szcze, faktycznie były usprawiedliwione, gdyż 
wówczas nie można było jeszcze z góry 
przewidzieć stanowiska mocarstw wobec tej 
kwestyi, to obecnie — jak  nas zapewniają — 
wobec stanowczo pokojowych djspozycyi de
cydujących gabinetów, uważać można, iż u- 
suniętem zostało główne niebezpieczeństwo 
sytuacyi. Stan rzeczy w Bułgaryi nie jest 
niebezpiecznym dla europejskiego pokoju, a 
przedstawia się on jako poważny więcej dla 
Bułgaryi samej, aniżeli dla międzynarodo
wej polityki i stosunków mocarstw. W ros- 
syjskich kołach rządowych wyczekiwać będą 
z należną powagą wyników działalności ge
nerała Kaulbarsa w Sofii, lecz nie spuszcza
ją także z cka angielskich aspiracyj wzglę
dem Konstantynopola, i koła te są dobrze 
świadome trudności obsadzenia tronu buł
garskiego osobistością, dla wszystkich stron 
m iłą ; żywią tu jednak stanowcze przekona
nie, iż alarmujące pogłoski co Mo tej spra
wy położeniem rzeczy nie są usprawiedli
wione i nie są na miejscu.

Z Sofii otrzymała Polit. Corr. kilka 
szczegółów o chwili przybycia i powitania 
w stolicy bułgarskiej generała Kaulbarsa. 
Korespondent Polit. Corr. pisze pod d. 25 
b. m.: Generał Kaulbars przybył tn  25 bm. 
o godzinie 6 wieczorem. Zankow i jego to
warzysze, wzmocnieni jeszcze zastępem Ros- 
syan, bawiących w Zofii, wyjechali naprze
ciw jenerała w liczbie 15G osób, dla powi-

nam to objaśnienie i w czem przyczynia 
się do zrozumienia dzieła? Jeżeli jednak 
już koniecznie być musi, to powiem, że 
ideałem Bohdana była panna Róża Z., na
zywana zwykle Rozyną:, najpoetyczniejsza 
wówczas istota w W arszawie, piękna, u ro
cza, śpiewająca jak słowik, a m iała duże 
czarne oczy, o których poeta dość często i 
z zachwyceniem wspomina :

Jakie oczy! jakie lica 1 
Oczy jasne, czarne, duże;
To nie lica, ale róże,
Czysta, czysta czarownica".

„Umilkły muzy, zagrały działa", tak
kończy p. Zathey swoją M ł o d o ś ć  B o h 
d a n a  Z a l e s k i e g o  a słowa te, raczej fa- 
kta, które one w sobie zawierają, objaśnia
ją  dostatecznie i usprawiedliwiają uwagi i 
zastrzeżenia, jakie poczyniłem, pisząc o tej 
pracy, która niezawodnie pośród dzisiejszej 
pisarskiej roboty, odszczególnia się zaszczy
tnie, jakim ś polotem, jędrnym  stylem, czer
stwą najczęściej treścią i wyłącznie litera
ckim zamiarem. A miłe to sprawia w raże
nie, gdy w ten  sposób przypomina się czy
telnikowi dawny znajowy, z którym ściślej
szy już zawiązał on stosunek, czy kiedy u- 
kazał się jego przekład Poeeyi Goethego z 
dedykacyą Pamięci i czci Lucyana Sicmień- 
skiego, gdy pojawiły się inne jego pióra u- 
twory, zebrane w jedno wydanie przez Żu- 
pańskiego w 1885 r. a między któremi tak 
zaszczytne zajmuje miejsce, niezapomniany 
Homer w Polsce, natchniony niezrównanym 
przekładem  Odyssei Siemieńskiego, a który 
najpierw  ogłoszonym został w Przeglądzie 
Polskim.

28. września, n

ostrzedz go powinna była już ta  namiętność, 
z jaką dziś jeszcze, sam wstąpił w szranki 
dawnych zapaśników.

P. Zathey z wielkiem upodobaniem 
kreśli obraz stosunków Bohdana Zaleskiego 
z tymi w szystkim i, co niezadługo przyło
żyć mieli rękę do nieliterackiego a zgubne
go w swoich następstwach dzieła, co jak 
przeczuwali klassycy, lepsi naówczas poli
tycy i statyści niż poec i, nieuniknionem 
było następstwem kierunku przeważającego 
w młodej literaturze, i tendencyj, któremi 
była ożywioną ; a jakby na poparcie więcej 
proroczego niż wieszczego ducha klassy- 
ków, czytamy w książce p. Zatheya :

„Przerwał te zamiary „zgiełk oręża i 
huk dział". Ten będzie odtąd nasz rytm  i 
ta melodya — zawołał Mochnacki. „Życie 
nasze już jest poezyą. Co innego dziś no- 
sim w um jśle i na sercu“ mawiał do Za
leskiego. gdy mu wypominał jeszcze na 
dłuższy czas przed wojną zaniedbanie for
tepianu .,Namiętny, rzutki, podejmował się — 
mówi Zaleski — najróżnorodniejszych prac 
w dziedzinie wiedzy ludzkiej; z niesłychaną 
łatwością improwizował na wsze strony, po
rywając za sobą pokolenie całe, nieudanym 
zapałem swoim, tudzież urokiem polszczyzny 
wskróś Skargowskiej“ . Pierwszą znajomość 
zabrali jeszcze w związku patryotycznym ; 
potem stosunek staw ał się coraz bliższy i 
serdeczniejszy. Dzień zajmowała praca, szcze
gólniej Maurycy chwili nie m iał wolnej, wi
dywali się więe dopiero wieczorem i na mi
łej rozmowie, błogiem dumaniu, lub gorą
cej dyspucie bardzo często noc cała prze
szła. Okna pokoju Maurycego były wprost 
naprzeciw okien Lelewela na rogu ulicy 
Długiej i F reta, i nieraz pan Joachim groził 
im palcem. Nawzajem przybiegał Maurycy 
do Bohdana i „nuże! wyKrzykiwał, z przy

ciskiem na r “ „Nuże daleko gdzieś na Po
wiśle, aby zachwycie coś w słuch z h a r
monii niebieskich sfer“. Biegli tedy na Po
wązki lub na Bielany i zdarzało się, że w 
tych nocnych przechadzkach spłoszyli Bro
dzińskiego, który szukał także odetchnieuia 
w nocnej samotności i ciszy, ale nierad był, 
gdy go młodzieńcy schwytali na uczynku, 
bo w teoryi jak najenergiczniej polecał, jak  
to już wiemy, wystrzegać się marzycielstwa. 
Gdy działa zagrzmiały, połączyło Mauryce
go i Bohdana nowe koleżeństwo, służyli bo
wiem razem w pierwszym pułku strzelców 
pieszych, gdzie poznali także i pokochali 
Augusta Bielowskiego. W tych rozmowach 
wieczornych miał także udział trzeci wspól
ny przyjaciel, Stefan Witwicki... Do tych 
czterech niepospolitych towarzyszów przyl
gnął wkrótce piąty, młodszy wiekiem Cho
pin, czyli jak go zazwyczaj nazywali, Szo- 
penek. itd. itd “.

Obraz nie bez uroku a z talentem  skre
ślony, w którym góruje zapowiedź lekko
myślnego ruchu, co przy dźwiękach szczyt
nej poezyi, m iał pogrążyć kraj i społeczeń
stwo w toń nieszczęść i pchnąć je sto
pniowo w szereg przedsięwzięć zarówno 
zgubnych jak  wyidealizowanych. Nie można 
też dziś już, po smutnych doświadczeniach 
których jedynie przykre nad wszelki wyraz 
następstwa, spadły na nasze pokolenie i po 
zwroeie jaki nastąpił w pojęciach, sądach, 
krytyce historycznej a także w postępowa
niu i czynach, z bałwochwalczem wyłącznie 
uwielbieniem mówić o ludziach, którzy, nie
zawodnie z wielu względów niepospolici, 
przecież nie przeczuli magnetycznie tych, 
dla sprawy, której służyć chcieli, następstw 
lub też nie mieli dość hartu, aby je  zażegnać, 
odwrócić i nie przyłożyć ręki do wytworze
n ia szkoły zabójczych przedsięwzięć. Ideali-



tania go. Na wystosowaną do siebie prze
mowę, odpowiedział Kaulbars mniej więcej 
to: Cesarz Aleksander I I I  kocha Bułgaryę 
i trzeba mieć do niego zaufanie. Obecny 
rząd w Bułgaryi nie odpowiada swemu ce
lowi, gdyż jest rządem stronnictwa, podczas 
gdy Rossya pragnie zjednoczenia stronnictw. 
Skoro rząd swoich przeciwników prześladuje 
i więzi, przeto działać on będzie w tym 
kierunku, aby uwięzionym przywrócić wol
ność. Wybory do wielkiego zgromadzenia 
ze względu na panujące w kraju rozdraż
nienie uważa za przedwczesne, a w każdym 
razie jego przyjaciele będą musieli użyć 
wszelkich sił, aby zapewnić dobry rezultat 
wyborów. Wieczorem odbył się w rossyjskiej 
ageneyi bankiet, w którym uczestniczyło 30 
osób. Oprócz, Zankowa nie brał udziału ża
den przywódca partyi bułgarskiej w uroczy
stościach przyjęcia Kaulbarsa.

Oprócz urzędowej noty, którą Kaulbars 
wręczył, oświadczył on osobistościom w ita
jącym  go podczas przybycia do Sofii co na
stępuje : „Car żąda od rządu bułgarskiego 
przedewszystkiem zupełnego zaufania, obja
wiającego się nie w słow ach , ale w czy
nach. Dotychczasowe postępowanie rządu 
bułgarskiego względem Rossyi musi uledz 
stanowczej zmianie. Rossya nie może pojąć, 
jakim  sposobem mogli Bułgarzy popełnić 
dwa tak sprzeczne z sobą ak ta , jak  w ysła
nie depeszy lojalności do cara i uchwalenie 
odpow iedzi, udzielonej na mowę regencyi. 
Mimo to trzeba się pogodzić zupełnie z my
ślą, że książę Aleksander nie wróci nigdy 
do Sofii.

Kaulbars przedstawił dalej znane ka
tegoryczne w arunki, które przedłożyć pole
cono, a m ianow icie: odroczenie wyborów 
do Sobranija , zniesienie zarządzeń wyjątko
wych, wolny udział wszystkich stronnictw  
w wyborach, a nawet udział członków tych 
stronnictw, które przyłożyły rękę do obale
nia rządów księcia Aleksandra.

Kaulbars użalał się dalej na nadzór 
policyjny konsulatu rossyjskiego; ganił zni
szczenie sztandarów i wspomniał o rozsze
rzonej przez stronników Zankowa pogłosce, 
jakoby tak ie  jeden krzyż orderu św. Jerze
go został zniszczony.

Podług Ageneyi H m a sa , nie sprawiło 
przemówienie Kaulbarsa żadnego wrażenia. 
Rząd bułgarski odpowie dziś na notę ros- 
syjską. U trzym ują, że odpowiedź będzie 
brzmieć pojednawczo, ale też i stanowczo.

Obecna sytuacya ba Wschodzie*
Do Politisehe Correspondem donoszą 

z Paryża:
Wojskowe przygotowania Turcyi za

czynają zwracać uwagę baczniejszą tu te j
szych kół dyplomatycznych. Zadają sobie 
tutaj pytanie, do czego właściwie Turcya 
zm ierza, zbrojąc się tak gorliw ie, i przy
chodzą do przekonania, że Porta myśli
0 ogólnej obronie swoich terytoryów w E u 
ropie i Azyi. Turcyi wprawdzie w tej chwili 
nic nie zagraża, ale przygotowuje się ona 
obecnie na wszelkie zajść mogące wypadki
1 na nieprzewidziane ewentualności. Turcy 
mają ciągle na oku, że Rossya może być 
rozwojem wypadków zniewolona do okupa- 
cyi Bułgaryi , a w takim razie Turcy mie
liby zamiar bezzwłocznie obsadzić Rumelię 
wschodnią. Wojenne te przygotowania o ty
le są niekorzystne, że mogą się przyczynić 
do wzburzenia umysłów ludów bałkańskich 
i doprowadzić do niemiłych powikłań. By
łoby zatem w pierwszym rzędzie obowiąz
kiem Rossyi dać przykład roztropności za 
pośrednictwem poszanowania narodowych 
uczuć w Bułgaryi. Niestety jednak, według 
petersburskich relacyj, miało tam obecnie 
pozyskać wpływ przeważniejszy stronnictwo 
wojownicze, jakkolwiek baron Giers stoi 
ciągle na stanowisku zachowania pokoju, i 
stara się usilnie o utrzymanie polityki ros
syjskiej w granicach umiarkowania. Wszy
stko zawisło od tego, czy wpływ przeważny 
nad Aleksandrem 111 odniesie stronnictwo 
europejskie, czy panslawistyczne.

Pan Freyciuet w Touluzie.
O zapowiadanein przybyciu do Toulu- 

zy prezesa gabinetu francuskiego, donoszą 
depesze z dnia wczorajszego, podając naj
pierw treść przemówienia prezesa przy po
witaniu posłów i senatorów, a następnie 
obszerniejsze streszczenie mowy, na którą 
oczekiwano, ja to  na program polityczny.

Freycinet przyjmując deputowanych i 
senatorów, rzekł: Pracując nad zjednocze
niem stronnictwa republikańskiego zmierza
cie do celu, którego najżywiej pragnę, a 
którego urzeczywistnienie największą przy
niesie korzyść Francyi i republice.

Gen. Hanrion powiedział przy przyjęciu 
korpusu oficerów: Będziemy wszyscy przejęci 
uczuciem honoru i obowiązku, a dążymy do 
tego jedynego celu, żeby ojczyznę znowu 
podźwignąć. Rząd i rzeczpospolita mogą na 
nas liczyć.

W dłuższej mowie, która nie m iała
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być według ostatnich doniesień rozwinię
ciem programu, znajduje się jednak kilka 
szczegółów, które można poczytać za szkic 
programu. Szczególniej co do spraw we
wnętrznych, Freycinet uczynił po części za
dość życzeniom umiarkowańszych stronnictw; 
jakkolwiek bowiem nie wystąpił bezpośre
dnio przeciw dążnościom radykalnym, skon
statował jednak, że rząd energicznie prze
strzegać będzie wykonywania praw i z rów
ną stanowcz ością wystąpi przeciw naduży 
ciom wolności.

Mówca, w streszczeniu podniósł na 
czele roztropność stronnictwa rapublikań- 
skiego i jego postępy od lat 15, zaznaczył 
konieczność trwałej i systematycznej unii 
partyi republikańskiej, potrzebę usunięcia 
kwestyj, które wywołują rozdwojenie a skon
centrowania dążności dla spraw, które mogą 
zjednoczyć większość,

Mówca oświadczył, iż sprawami ta- 
kiemi są: reforma instytucyj wojskowych, 
polepszenie sytuacyi finansowej, rewizya 
systemu fiskalnego, ulżenie ciężarów prze
mysłowi i ro ln ic tw u , tudzież sprawy so- 
cyalne. Mówca nie chce zachwalać socyaii- 
zmu państwowego , ale państwo • ma obo 
wiązek opiekuna, musi zachęcać i dawać 
inieyatywę do reform , aby los robotników 
stał się mniej zawisłym i aby przez to 
usunięty został antagonizm między chlebo
dawcami a robotnikami. Obie frakeye re
publikańskie mogą się co do tych kwestyj 
porozumieć , równie , jak i co do ogólnego 
kierunku wewnętrznej i zagranicznej poli
tyki. Nie ma już sprzecznych zapatrywań 
co do kierunku, jakiby obecnie polityce 
zagranicznej nadać należało. Francya pra
gnie stanowczo i otwarcie pokoju, ale po
koju , któryby nie był ujmą dla jej godno
ści, i któryby praw jej nie narażał na ofia
rę. Francya nie chce porzucić swego stano
wiska jako wielkie mocarstwo, interweneya 
jej musi być w pewnych kwestyach pełną 
rezerw y , gdy jednak chodzi o jej interes, 
musi Francya rozwinąć energiczną akcyę, 
a gdyby honor jej był zagrożony, m usiała
by zdecydować się na wszelką ofiarę. Sto
sunki nasze z mocarstwami są na stopie 
wzajemnego szacunku. (Przeciągłe oklaski.

Co się tyczy granic kolonij, ograni
czyć się musimy do utrzym ania tego, co 
posiadamy; potęga nasza jest dostatecznie 
rozszerzoną. Jeżeli komuś wolno coś uzy
skać, to nie może nabytku porzucać. Musi
my nawet mniej korzystne posiadłości 
utrzymać, zorganizować je  i użyźnić W nie
których punktach zadanie to postąpiło już 
daleko; w mniejszej liczbie kolonij proble
m at ten nie jest jeszcze jasny, ale spodzie
wamy się, że go z umiarkowanemi ofiarami 
odpowiednio do godności Francyi rozwiąże
my, (Oklaski).

Powracając do polityki wewnętrznej, 
powiedział Freycinet, że rząd musi wyko
nywać ustawy. Mówca nie może pojąć rzą
du, który zezwala, aby o nim dysputowano 
i opieszale mu służono; mówca pragnie 
wolności, któraby była ograniczoną jedynie 
interesam i wolności narodowej i publiczne
go bezpieczeństwa. Wyeieczki i ton dzien
ników nie są niebezpieczne, jeśli kto jest 
zdecydowany, jak my, tłum ić w zarodku 
wybuchające nieporządki.

W końcu zaklina mówca wszystkie 
frakeye partyi republikańskiej, aby sobie po
dały dłoń na gruncie zgody, tolerancyi, 
wzajemnego szacunku, wolności i postępu. 
(Entuzjastyczne oklaski i przeciągłe okrzy
ki: „Niech żyje Freycinet 1“ „Niech żyje 
republikal"

K R O N I K A
■— N a jja śn ie jsz y  P an  raczył nąjmi- 

łośeiwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
kwotę 1.000 zł., jako wsparcie dla pogorzelców 
gminy Milno, w powiecie brodzkiin.

- A ugnst l ir .  Ł o ś , kurator fundacyi 
ś. p. Feliksa Antoniego hr. Łosia nadał nowo 
utworzone stypeudyum z tejże fundacyi w ro
cznej kwocie 160 zł. Piotrowi Jozefowi dw. 
imion Lekc/.yńskiemu b. uczniowi IY klasy 
szkoły ludowej.

, — D r. L eon  K o ź m iń sk i, naczelnik 
gminy m. Tarnopola, wybrany został członkiem 
tarnopolskiej Rady powiatowej.

— D r. J ó z e f  B ie lsk i, horueopata, po
wrócił już do Lwowa.

(m) P ię k n ą  i c e n n ą  p am ią tk ę  otrzy
mają uczęstuicy drugiego Zjazdu techninów pol
skich, którzy w dniu 2 października r. b. zjadą 
się we Lwowie, Towarzystwo politechniczne, 
które urza.dza ten zjazd, przygotowało dla nich 
ozdobne wydanie „Przewodnika z Krakowa do 
Lwowa, Podhorzec, Pod wołoczysk, Brodów, Sło- 
body rungurskiej, CzernLwiec i po Lwowie". 
Jest to, o ile nam wiadomo, pierwsza tego ro
dzaju publikacya, zasługująca na szczerą po
chwałę. Czytelnik znajdzie w niej najdokładniej
sze daty, odnoszące się do kolei Karola Ludwika, 
na całej przestrzeni od Krakowa aż do Podwo- 
łoczysk i Brodów; w opisie tej przestrzeni 
znajdzie technik cenne dla niego daty techni-

) w rz e ś n ia  IBS fi.

ezne, odnoszące się do każdej, najmniejszej na
wet stacyi; historyk znajdzie zajmujące daty, 
odnoszące się do wszystkich miejscowości, przez 
które ta kolej przechodzi; przemysłowiec znajdzie 
także szczegóły, które mogą go wielce zaintere
sować. To samo tyczy się przestrzeni, którą 
przerzyna kolej Lwowsko-Czerniowiecka. W spo
sób treściwy a wjelce interesujący są opisane 
wszystkie miejscowości położone przy tej kolei. 
Z nadzwyczajną troskliwością opracowano dział 
histeryczny; z najznakomitszych źródeł czerpano 
szczegóły odnoszące się do dziejów Rusi hali
ckiej i zachodniej części naszego kraju. W wzo
rowej tej publikacyi poświęcono sporo miejsca 
stolicy kraju. Każdy turysta, posiadający „Prze
wodnik", któremu poświęcamy tych kilka uwag, 
w przeciągu godziny zapozna się najdokładniej 
z naszem miastem; pozna piękne dzieje Lwowa, 
zapozna się z najcelniejszemi budynkami, pozna 
muzea, biblioteki i archiwa; będzie miał naj
dokładniejszy pogląd na liczne nasze szkoły i 
zakłady naukowe, na nasze instytucye publi
czne, urządzenia, spacery i t. d. Każda świą
tynia lwowska, każdy gmach publiczny, jest 
tu szczegółowo opisany z podaniem dat histo
rycznych. Na wstępie „Przewodnika" który 
obejmuje niemal kraj cały, jest zamieszczona 
bardzo dokładna mapa Galicyi, a przy końcu 
jego jest piękna mapa m. Lwowa, bardzo sta
rannie i dokładnie wykonana, zawierająca naj
dokładniejszy spis wszystkich uhe, z uwzglę
dnieniem najnowszych nazw, nadanych tym 
ulicom. Szczegóły odnoszące się'do przestrzeni, 
którą przeciiia kolej Karola Ludwika, opracował 
bardzo starannie p. Paweł Stwiertnia. Szcze
góły tyczące się Lwowa i jego dziejów, są 
wzięte z „Kronik miasta Lwowa". Pod- 
horce opisał bardzo starannie i umiejętnie 
p. A. Świątkowski, a Słobodę rungurską prof. 
Bronisław Pawlewski. Publikacya t a , * którą 
sumiennie polecić możemy wszystkim interesu
jącym się, zwłaszcza naszą stolicą, jest ozdo
biona licznemi fotodrukami p. Trzemeskiego, 
przedstawiającemi: Widok m. Przemyśla; ka
plicę Boimów, cerkiew wołoską, gmach poli
techniki, gmach sejmowy we Lwowie; zamek 
w Podhorcach i widok kopalni natty w Słobo- 
dzie rungurskiej. Dla techników są podane 
plany budowy i przekroje katedry obrz. łac., 
ormiańskiego i gr. kat. we Lwowie; cerkwi 
św. Mikołaja, kościółka św. Jana Chrzciciela; 
kościoła 00. Dominikanów, cerkwi wołoskiej 
we Lwowie i t. d. Oddając szczere a zasłużone 
pochwały tej publikacyi, wyrazić możemy tylko 
życzenie, aby spora częśó dat tyczących się 
Lwowa, mogła przejść de „Skorowidza", który 
Reprezentacya miasta Lwowa zamierza wydać 
w najbliższej przyszłości.

(m) Obszar terytoryum Lwowa wy
nosi obecnie 3 166*5 hektarów. Osławiona nasza 
Pełtew, w normalnych warunkach, opuszczając 
terytoryum miejskie , odprowadza w sekundzie 
zaledwie 300- 400 litrów wody, ale p^cczas 
nadzwyczajnych opadów odprowadza ona z te
rytoryum miejskiego do 60.000 litrów wody w 
sekundzie. Cały obszar terytoryum miejskiego 
jest podzielony — jak wiadomo —  na 5 dziel
nic, a wszystkie dzielnice posiadają 23 placów 
183 ulic, nie licząc ulic nowo powstających. 
Z tych placów i ulic jest obecnie w zupełności 
lub w znaczniejszej części zabrukowanych: 11 
placów i 47 ulic; reszta natomiast ulic jest 
żwirowaną i bądź to w całości, bądź też w 
znaczniejszej części w chodniki zaopatrzoną. Po
wierzchnia dróg żwirowanych przy 69 kilome
trowej długości, wynosi 61*75 hektarów, wraz 
z 12 żwirowanemi placami, podczas gdy zabru
kowana powierzchnia 11 placów wynosi 5*48 
hektarów, zaś 46 uiie 11*42 hektarów, czyli 
razem 16*9 hektarów, nie wliczając do tego 
brukowanych przechodników na drogach żwi
rowanych i chodników płytowych, które przed
stawiają również poważną cyfrę bo 137,770 
metrów kwadratowych. Domów mieszkalnych 
liczy obecnie Lwów przeszło 3200, nie licząc 
gmachów publicznych.

— Nowy lokal „Czytelni akademickiej" 
we Lwowie, został dnia 27 b m. oddany do 
użytku członków. Czyteluia mieści się w ka
mienicy pp. Lewakowskich, w Rynku 1. 10 
II piętro i jest otwartą codziennie od 8 rano do 
9 wieczorem.

—  K o m ite t polskiego akademickiego 
stowarzyszenia „Ognisko" w Wiedniu zajmuje 
się udzielauiem instrukcyj akademikom Polakom, 
po raz pierwszy do Wiednia przybywającym i 
nie obznajomionym ze stosuukami wiedeńskiemu

— G azeta  O lsztyńska. Od pół roku 
wychodzi w Olsztynie za Warmią (Allenstein 
Ostpr.) pismo katolicko-polskie p. t. „Gazeta 
Olsztyńska" i kosztuje na pocztach 75 fen., 
z przyniesieniem do domu 90 feu. Kwartalnie 
„Gaz, Olszt.“ jest zapisaną w cenniku poczto 
wym (Zeitungspreisliste 6 Nachtrag 21 a) 
W przyszłym kwartale „Gaz, Olszt." drukować 
będzie ciekawą rozprawę o dyalekcie Warmiń
skim, przez J. Wierzbę, doktora filozofii napi
saną.

— N a rz ecz  pogorzelców  m . K a
łu s z a  wysłało przełożeństwo stanisławowskiej 
gmiuy wyznaniowej izraelickiej w dniu 22 i 
23 b. m. po 300 bochenków chleba i 50 zł.; 
rada gminna stanisławowska złożyła na ręce 
miejscowego starosty, na rzecz tych pogorzel
ców 300 zł., a dla niesienia dalszej pomocy 
pogorzelcom, zawiązać się ma w Stanisławowie 
komitet.

— Dla pogorzelców w Ulanowie
zebrano w starostwie brzeskiem 25 zł. 60 ct., 
a mianowicie od parafian w J. downikach 4 zł., 
a od parafian w Porąbce 21 zł. 60 ct.

— Na odbudowanie spalonego ko
ścioła łacińskiego w Stryju, złożył urząd para
fialny w Sieprawiu, w ; powiecie myślenickim  
4 zł.

—  Dla pogorzelców w Lisku wpły
nęły następujące dalsze datki: od rady gminnej 
w Rohatynie 25 zł.; od rady gminnej w Brza
nie górnej 90 ot.

—  Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. —  Prognoza na dobę następującą od go
dziny 12 w południe 30 b. m., według spo
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: —  
Wiatr zachodni, niebo zamglone, średnia tem
peratura dnia około 14°C., powietrze wilgotne, 
deszcz.

— Pożar. Wczoraj około godziny 4 rano 
wybuchł ogień we Lwowie, przy ulicy Cmen
tarnej, w realności p. Underki. Straż ogniowa 
miejska zdołała ograniczyć pożar na wędzarni, 
która spłonęła wraz ż zapasami wędlin.

— Pożary zniszczyły w ostatnich dniach: 
W Staremmieście, w powiecie podhajeckim, 
całe mienie naczelnika gminy, Jana Wowczuka, 
oszacowane na 2.500 zł.; w Wiśniowczyku, 
w tym samym powiecie, mienie A Hryniewi
cza, oszacowane na 1.500 zł. — W Obertynie 
spłonęły domy mieszkalne, zabudowania gospo
darskie i zapasy zboża 7 mieszczan, wyrządza
jąc szkodę na 2.980 zł.; zawiązał się tam ko
mitet ratunkowy. — W Bursztynie zgorzały 
trzy zagrody włościańskie.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
jasno popielatą długą narzutkę, z tyłu drago
nem spiętą, wartości 40 zł. i ezarny jedwabny 
parasol, wartości 9 zł.; srebrny kryty zegarek 
ankier z łańcuszkiem srebrnym i z kluczykiem 
z niebieskim kamyczkiem, wartości 21 zł.; 
srebrny półkryty zegarek ze srebrnym ple
cionym łańcuszkiem, z kluczykiem zepsutym, 
wartości 7 zł. — Z g u b i o n o  srebrny 
zegarek ankier kryty, wartości 12 zł. — Za
pomniano w jakiejś dorożce pled popielaty i pa
rasol. — Znaleziono na dworcu kolei Karola 
Ludwika wojskowy paszport Franciszka Klega 
z Oppersdorf, powiatu Mistek; adres przesył
kowy adresowany do Scheindli Schenkel w Mo
ściskach z odciętym kuponem, zatem niewiado
mego nadawcy; książkę służbową Piotra Mar
tiniego z Halicza. — Zakwestyonowano małe 
mosiężne żelazko do prasowania.

— Dwudziestopięcioletni Jubileusz 
istnienia swego obchodzić będzie wielkim ban
kietem w dniu 1 października r. b. berlińska 
Nord. Allg. Ztg.

—  Eks-kedyw Egiptu, Izmael basza, 
przybył na kuracyę do Amsterdamu w towa
rzystwie orszaku, złożonego z 14 osób, między 
któremi znajdują się 4 żony byłego kedywa. 
Ponieważ doktor, który ma zająć się kuracyą 
baszy, zabronił mu surowo przywozić ze sobą, 
choćby jedną tylko żonę, ciekawa zatem rzecz, 
jak sobie poradzi lekarz z tą samowolą pa
cjenta.

—  Oryginalne małżeństwo zawarte 
zostało w tych dniach w Norymberdze. Śród 
olbrzymiego udziału publiczności, kapłan po
błogosławił w kościele związek p. Hausman, 
kobiety bez rąk, z dotychczasowym jej impre- 
saryem, p. Hauschild. Panna młoda podpisała 
intercyzę prawą nogą, a obrączkę ślubną nosi 
rówuież na palcu prawej nogi. Pan młody liczy 
lat 30, bezręka małżonka jego zaś. lat 20.

□  Synagoga w Petersburgu. Wkrótce
Petersburg będzie posiadał dużą i kosztowną 
synagogę żydowską. Budowa odpowiedniego gma
chu przy rogu ulic Wielkiej Masterskiej i Offi 
cerskiej szybko posuwa się naprzód. Synagoga 
buduje się w stylu maurytańskim i będzie się 
składała z trzech części: synagogi wielkiej i 
dwóch małych, połączonych z wielką. Główny 
portyk prowadzi do obszernego przedsionka, z 
którego na prawo wejście do kancelarii, na 
lewo zaś do sali ślubnej Ta ostatnia będzie 
wykończona w stylu Alhambry, a ściany jej 
będą pokryte różnemi napisami i cytatami. 
Ośmnaście stopni kamiennych prowadzi z ulicy 
do przedsionka. Cały budynek zajmie 700 sążui 
kwadratowych i ma kosztować według projektu 
2 mil. rubli. Dotąd żydzi mieli w Petersburgu 
kilka niedużych bożnic.

—  K s ię ż n a  z e c e r b ą . We Włoszech a 
w części i we Francyi szlachta dawnemi czasy 
nietylko rycerskie uprawiała rzemiosło. Jeden 
z zeszytów czasopisma Livre  podaje ciekawe 
tego przykłady. Rody takie jak: Ginory, Cap- 
poni, nawet dumami Medyceusze, którzy obda
rzyli Francyę dwiema królowemi i z pogardą 
odrzucili tytuł baronowski, zajmowali się różne
mi interesami. Jeden z najstarszych handli ko
rzennych we Florencyi, należał de tyehże Me- 
dyceuszów. Oprócz tego mieii oni aptekę i la- 
boratoryum, w którem fabrykowali olejek, znany 
w całej Europie jako środek przeciw otruciu; 
specyfik ten jednak stracił swoją sławę, gdy 
Cosmo III Medicis przeniósł fabrykacyę do pa
łacu Pitti we Florencyi. Głównie jednak Me
dyceusze znani byli jako bankierzy i Lorenzo 
Magnifico, jak wiadomo, podniósł dom swój do 
pierwszorzędnego znaczenia. Królowie nawet nie 
pogardzali handlem. Król Neapolu, Ferdynand 
i syn jego, Alfons, książę Kalabryi, zajmowali 
się produkcyą olei i szafranu i nie zaniedby
wali nawet szybszego dowiadywania się stanu



kursów dla zrobienia lepszego interesu. Najcie
kawszym przykładem jeduak jest francuska księ
żna z dumnego rodu Montmorency, małżonka 
księcia Luynes. Książę podczas wypadków w r. 
1792-im nie opuścił kraju, lecz schronił się do 
zamku Dampierre ze swoją żoną i córką. Księ
żna, która była damą pałacową królowej Maryi- 
Antoniny, dotkliwie odczuwała samotność. Że 
jednak była niezwykle utalentowana, inteligen
tna, wykształcona, poradziła sobie szybko. Ka
zała urządzić w zamku drukarnię i w przeciągu 
bardzo krótkiego czastr została wprawną zecerką. 
Pani Kćcamier w swoich pamiętnikach opowiada, 
że księżna, będąc raz z nią w drukarni firmy 
Ballanebe, podpięła nagle suknię i stanąwszy 
przy kaszcie ku zdumieniu wszystkich zecerów, 
poczęła bardzo wprawnie składać, nie zaniedbu
jąc nawet właściwego zeceiom kiwania się przy 
robocie. Z pod prasy drukarni w Dampierre w 
r. 1797-ym złożonej wyszła znaczna ilość dzieł. 
W r. 1810 ym na mocy rozkazu cesarskiego 
wszystkie drukarnie zostały zamknięte.

— N ie u s ta ją c a  w ystaw a zjednoczo
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha L 10 , otwartą jest. 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny

Z Paryża .
Zdumiewający to zaiste fenomen ten czło

wiek który w naszych czasach tak szybko i tak 
okrutnie przetrawiających żywotne s i ły , 
przeżył la t sto, i ma zamiar, jak  się zdaje 
przeżyć drugie tyle. Mówię tu o sędziwym 
p. Eugenjuszu C hevreul, którego stuletni 
jubileusz obchodzono za życia jubilata! 
Przeżyć sto la t, i mieć tyle sił jeszcze, a- 
żeby wytrzymać próbę jubileuszu, temu się 
można dziwić 1

Jak wiecie, p. Chevreul, je s t profeso
rem chemii i dyrektorem Muzeum historyi 
naturalnej w Prryżu, właściwie wszakże byłym 
profesor i byłym dyrektorem choćmu zostawio
no i tytuły i pensyę. Sam on nazywa się 
dziekanem studentów francuskich. Piękny 
to i chlubny ty tu ł a tak prawdziwy J bo jak  
powiada przysłowie: wiek żyj i wiek się ucz! 
Jako profesor chemii, rozpoczął on swoj za
wód z początkiem XIX wieku. W 1806 ro
ku znajdujemy już pierwsze jego drukowa
ne rozprawy. Odtąd całe jego życie było 
poświęcone nauce chemii, w zastosowaniu 
szczególnie do p r z e m y s ł o w y c h  wyro
bów. Najważniejsze odkrycia w tym wzglę
dzie tyczą się szczególnie: t ł u s z c z ó w  
roślinnych i zwierzęcych, w ich zastosowa
niu do uprawy roli i fabrykacyi rozmaitych 
wyrobów, między któremi najważniejsze zaj
muje miejsce s t e a r y n a .  Dodajmy jednak, 
że prace i zastosowania p. Chevreula, nie 
odznaczyły się bynajmniej żadnym genial
nym pomysłem, a jego wykłady naukowe, 
nie przeszły nigdy poziomu użytecznego, 
jasnego, ale zwyczajnego nauczania dobre
go profesora. Zkąd więc, tak rozgłośny ob
chód stulecia? Naprzód, z powodu samego 
już stulecia, a głównie z powodu, że w cza
sie oblężenia Paryża w 1870/71 r. przez 
Prusaków, kiedy kilka bomb wpadło do 
wnętrza Muzeum historyi nnruralnej, pan 
Chevreul jako dziekan fakultetu i dyrektor 
Muzeum, zaprotestował przeciw temu wraz 
z profesorami in grernio, i ten  protest, za
pisany do protokołu, wniesiony został do 
ksiąg fakultetu. Ta więc jest nuta, której dźwięk 
odbił się we wszystkich mowach gratula
cyjnych jubileuszowego obchodu, a na której 
wybitny nacisk położył niezbędny generał 
Bouianger, w swem przemówieniu na ban
kiecie urządzonym 31 sierpnia w ratuszu 
paryskim.

Fizycznie ten stuletni starzec przy
pomina stare sękowate dęby z naszych la 
sów. Napróżuo w nich szukać, wdzięku i 
zewnętrznej ogłady; moc i siła —  oto ich 
zalety. Powierzchowność jub ila ta  nie zaleca 
się również ani wdziękiem, ani słodyczą, 
którą widzimy często w postaciach, bardzo 
starych ludzi. Dużego wzrostu i jak to po
wiadają „z gruba ociosany", m iał on budo
wę sporządzoną na długie la ta .: Ogromna 
głowa, z rozczochranemi siwiuteńkiemi wło
sami, nie tylko, że nie jest wdzięczna, ale, 
powiedzmy praw dę, ma wyraz wstrętny i 
odpychający; blada twarz, jest jakby o- 
puchła i przypomina te grzyby zwane po
spolicie „purchawkami" , tylko ma się rozu
mieć kolosalnej wielkości. Malutkie oczy, 
niknące w nabrzm iałych fałdach grubych 
mięśni tej twarzy i otwarte wiecznie usta — 
sprawiają fatalne wrażenie.

Jubileusz rozpoczął się d. 30 sierpnia 
posiedzeniem Towarzystwa rolniczego, któ
rego jubilat jest prezesem, a następnie 
przedstawieniem solenneiu w Wielkiej Ope
rze. Dnia następnego odbyło się złożenie 
wieńców i bukietów w nowej sali muzeum 
i odsłonięcie posągu jubilata, a wieczorem 
wielki bankiet w ratuszu. Każda z tych ce- 
remonij przeplatana była nieskończoną licz

bą przemówień, które się stały wierutną 
plagą jubilatów  i niejubilatów we Franeyi. 
Ta namiętność oracyjna tak straszliwie o- 
panowała tu wszystkich, że nie ma takie
go wypadku w prywatnem, czy publicznem 
życiu, któryby się nie stał powodem przy
najmniej kilku przemówień.

Trzeba jednak przyznać, że z tego ca
łego program u jubileuszowego, to co się 
najlepiej powiodło, był to obchód w mu
zeum. Ogromna ta  sala, zaledwie skończo
na i pokryta, doskonale posłużyła w tej o- 
kazyi. Ponieważ kollekcye historyi natu ral
nej nie są tam jeszcze umieszczone, więc 
przestwór wolny był ogromny. Całe wnę
trze gmachu, przybrane w przepyszne ko
bierce gobelinów, niezm iernie wspaniały 
przedstawiało widok. Pomirrm swego ogro
mu sala była pełną po brzegi. Pośrodku i 
naprzeciw okrytego zasłoną posągu, wzno
siła się mównica, a przed nią urządzone 
małe podwyższenie, na którem zajął miej
sce jub ilat w otoczeniu najświetniejszych 
przedstawicieli nauki we Franeyi i w ca
łym świecie; delegaci bowiem ze wszyst
kich krajów przyjęli udział w obchodzie.

Jub ilat z gwiazdą Wielkiego Krzyża 
legii honorowej prowadzony przez m inistra 
oświecenia, wszedł do sali o w pół do 3 
z południa przy odgłosie m arsylianki. P rzy
tomni powstali z miejsc swoich i nieusta- 
jącemi oklaskami przeprowadzili jubilata aż 
do miejsca naprzeciw mównicy.

Kiedy usiedli wszyscy na swoich miej
scach, i kiedy zapanowało milczenie, zasło
na okrywająca posąg jub ila ta  uniosła się 
w górę i oezy przytomnych zwróciły się 
znowu ku p. Chvreulowi, jakby szukając 
potwierdzenia tych uczuć, któremi byli 
przejęci. Posąg jes t dziełem p. Guillaumea; 
przedstawia on jubilata , siedzącego w krze
śle, i jakby zwracającego się do swoich u- 
czniów, z ostatniem słowem nie pożegnania 
ale nauki. Jestto  tymczasowy, gipsowy od
lew ; zastąpi go wkrótce spiżowy i pozosta
nie w tern muzeum i na temże samem 
miejscu.

Tu się rozpoczęła część programu naj
trudniejsza do przełknięcia. Przy trzydzie
stu kilku stopniach gorąca i w tej sa
li nabitej publicznością, rozpoczęły się 
i mowy. Nie będę oczywiście nużył czy
telników przytaczaniem  treści tych prze
mówień — powiem tylko, że było ich wiele 
i że po większej części były zabójczo nu
dne. Potem nastąpiła nieustająca a długa 
procesya rozmaitych korporacyj której 
najtkliwszą stroną było wystąpienie na sce
nę malutkich dzieci , w ślicznych świeżych 
strojach; niosły one świeże jeszcze kwiaty, 
i całe ich pęki rzucały do stóp stuletniego 
patryarchy!

P. C hevreul, który, jakeśmy mówili, 
rozpoezał swój zawód nauczycielski w po
czątkach naszego s tu lec ia , nie zostawia ża
dnego dzieła naukowego wielkich rozmia
rów, ale za to, można powiedzieć : „nulla 
dies sine labore“\ od roku 1806, do dziś dnia, 
ogłosił on przeszło dwieście rozpraw o roz
m aitych przedmiotach chem ii, z których 
część większa stanowi prawdziwą autoritas 
naukow ą! Zastosowanie chemii do przemy
słu , powiodło mu się zresztą szczęśliwie — 
bo przyjawszy udział w niektórych przed
siębiorstwach — jak  n. p. w fabrykacyi stea
ryny, p. Chevreul ma dziś furtunę kilku 
milionów 1

Jakkolwiekbądź, tego rodzaju obchody 
powinny i muszą wywierać zbawienny wpływ 
na umysły młodzieży. Cześć oddana wieko
wi zasłudze i pracy jes t to duchowy kor- 
dyał, którym słusznie i dobrze jest zasilać 
umysły, tak skłonne dziś do odrzucenia 
wszelkiej tradycy i, do zwątpienia o sobie 
i o d ru g ich , do rzucenia się na bezdroża, 
zimnego i wyrachowanego pessymizmu.

Pomimo tego zwątpienia, a może w ła
śnie dla tego, szał do zabaw i rozrywek nie 
ustaje tu nigdy. Okrzyk : Panem et Circcn-
ses 1 rozbrzmiewa tu z jednego końca m ia
sta na drugi. Ludzie po całym świecie się 
ueza aby bawić Paryżan. Od biednego chło
pięcia. który się ćwiczy w gimnastyce, aż do 
człowioaa najpoważniejszej nauki, wszystko 
daźy tutaj do nadsekwańskiej stolicy, aby 
ją zabawić i zyskać świadectwo, że to się 
powiodło. .

Oto, mamy świeży przykład tej wy
prawy na konsekracyę paryzką. Dyrektor 
amerykańskiej trupy teatralnej, niejaki p. 
Dały, idąc za przykładem  ty lu-poprzedni
ków, nieszukając niczego, jak tylko sądu i 
konsekracyi owej paryzkiej, nie zważając, 
jakie będą zyski lub straty, z całą swą trupą 
zawitał na bruk paryski, i zawitał w naj
straszniejszą porę roku, w czasie sezonu 
martwego.

Ale Amerykanin, jak  zawsze praktycz
ny, odbywszy pierwszą swą próbę w S t r  a n  d- 
T h e a t e r w Lomiyuie, zjechał tu, ale za
pewniwszy sobie naprzód w tutejszej kolo
nii auglo amerykańskiej pokrycie wszyst
kich kosztów na trzy przedstawienia w te 
atrze Vaudeville. Praktycznie, niezamedbu- 
jae żadnego środka reklamy, rozrzucił on 
'wśród Paryża ciekawe fotografie i szkice 
pierwszych swoich artystów. Ale, niestety ,

Paryżanin, to stary wróbel, na plewę go 
nie złapiesz, a nawet z wielką trudnością 
i na gołe ziarno, jeśli cudzoziemskie. To też 
i te wezwania p. Dały, zostały bez skutku 
Prasa, niechętna, obeszła je  milczeniem, a 
publiczność, języka nie znająca, wolała pozo
stać w ogródkach swoich.

Dzięki uprzejmości jednego z tu te j
szych Amerykanów, dostałem  zaproszenie 
do loży na pierwsze przedstawienie. Teatr 
był pełen publiczności y e r y - c o r r e c t ;  
panie wygorsowane, w muszlinaeh i brylan
tach, panowie, w białych krawatach i we 
frakach. Francuzów jak  na lekarstwo, i to 
zapewne, jak  ja, zaproszeni bezpłatnie.

Sztuki grane tego wieczoru, to stare 
znajom e, przeróbki francuskich komedyj, i 
to nie najlepszych. Ale mniejsza o sztuki, 
kiedy tu chodziło głównie o grę aktorów. 
Sprawiedliwie mówiąc, nie mogą się ci za
morscy artyści ubiegać o pierwszeństwo 
z tymi nawet, którzy tu zwykle grają na 
tych deskach. F rancuzi, jako komedyanci, 
nie lękają się wcale konkurencyi. Dwie 
kobiety, które w idziałem , panie Drehcr i 
May-Irwin, grają uczciwie, ale nie mają 
tego djabła za skórą, którego się już Vol- 
taire domagał od 'prim adonny swojego cza
su. Mężczyźni w ogóle, nie wyłączając sa
mego P. Dały, zostali bardzo daleko od m ier
nych nawet Francuzów. Paryźanie, którzy są 
tak czuli na miłość własną, i wymagają, aby 
klękano przed nimi, gdzie się tylko pokażą, 
tutaj obeszli się z tymi przybyszami jakby 
z najgorszą hołotą. Dzienniki, jeśli nie b y 
ły n iegrzeczne, to zupełne chowały mil
czenie.

B udziło .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie tygodnioire z obrotu 

handlowego *).
Lwów , dnia 29 września 1886.

(S . O. S .) Ruch w handlu zbożowym na 
targach międzyuarodowyeh stał się w ubiegłym 
tygodniu spokojniejszym, a po części nawet 
zapanowała wielka apatya. Ceny jednak nie 
zmieniły się znacznie, chociaż tendeneya była 
więcej zniżkową. Przyczyną tej apatyi była 
zniżka na targach amerykańskich, znaczne wy
syłki z tych targów do Europy i powięKszenie 
się znaczne widocznych zapasów amerykańskich 
( Fisible supply), które 21 września b. r. w y
nosiły 47 milionów buszli, o blisko 5 milionów 
więcej niż o tej samej porze w roku ubiegłym. 
Równocześnie wynosiły wysyłki zboża amery
kańskiego do Anglii 1,800.000 kwarterów, do 
inDych portów Europy 760.000 kwarterów. Oko
liczności te działały deprymująco na spekula- 
cyę angielską i wywołały tendencyę słabą i 
zniżkową, chociaż inne okoliczności, jak zmniej
szona s powodu z w y ż k i  cen srebra podaż 
zboża iedyjskiego i niekorzystne tegoroczne żni 
wo Anglii, raozej powodować powinny usposo
bienie stałe i tendencyę zwyżkową. Wykazuje 
się ztąd, że i w tym roku tak jak w łatach 
ubiegłych wpływ zapasów skoncentrowanych 
amerykańskich i spekulacya amerykańska, będą 
głównym czynnikiem przy formowaniu się cen 
na tajgach zachodniej Europy, tern bardziej, że 
Rossya dotąd nie występuje ze swym eksportem.

Na targi austro - węgierskie usposobienie 
targów zagranicznych było prawie bez wpływu. 
Wprawdzie na targach w Wiedniu i w Pra
dze zapanowało usposobienie spokojniejsze, gdyż 
tak podaż jak i popyt na tych targach były 
w wielkiej rezerwie, a obroty tyczyły tylko 
handlu terminowego, jeduak ceny gotowego to 
waru pozostały niezmienione. Na targu peszteń- 
skim było usposobienie stałe. Na naszych tar
gach krajowych nie zaszła również- ani w uspo
sobieniu ani w cenach żadna zmiana. Piękna 
frankensteinska p s z e n i c a  była poszukiwaną 
i płaconą wyżej nocowania, również łatwy od
byt znajdywała pszenica banatka po cenie od 
zł. 7.85 do zł. 8.26 za 100 kilo paritas Lwów.

Większego ruchu handlew.-go codo ż y t a  
ani na naszych ani na zagranicznych targaoh 
dopatrzyć się nie można. Brak wszędzie żyw
szego impulsu a transakcje obracają się w bar
dzo szczupłych granicach, pomimo, że żniwo 
wszędzie co do ilości nie było korzystne. Płacą 
od zł. 5.75 do zł 6T0.

Za j ę c z m i e n i e m  w dobrych gatun
kach na targach zagranicznych jest popyt i 
dobry odbyt, na naszych targaeh krajowech zaś, 
usposobienie co do tego produktu nie jest takie 
jakiego się po międzynarodowym targu zbożo 
wym spodziewać należało. Płacono od zł. 5.75 
do zł. 7.

Na targu wiedeńskim popyt za o w s e m  
się zmniejszył, ceny cokolwiek spadły. Na na
szych targach krajowych zapasy są znaczne, 
popyt słaby, gdyż jedyny nasz eksport dotąd 
kierował się do Wiednia, podług którego cen i 
ceny nasze się stosowały. Płacono na naszych 
targach prowincyonainych stosownie do popytu 
i usposobienia od złr 3.85 do złr. 4.75 za 
100 kilo.

*) Przedruk wzbroniony,.

H r e e z k a  mało dowieziona i bez znacz
niejszego popytu.

G r o c h u  pięknych gatunków również nie 
dostarczono. Płacono od złr. 5 75 do złr. 9 
i wyżej.

K o n i c z y n y  b i a ł e j  i c z e r w o n e j  
zbyt mało oferowano. Są jednak poszukiwane 
po cenach notowanych.

R z e p a k  bez wielkiego popytu, natomiast 
l n i a n k a  poszukiwana po stosunkowo dość 
wysokiej cenie.

C h m i e l  w dobrych gatunkach był na 
targach czeskich i niemieckich poszukiwany, 
u nas nie zauważyliśmy większego ruchu. Agenci 
zagraniczni uwijają się wprawdzie po kraju, 
zajęci są jednak głównie realizowaniem zawar
tych interesów.

S p i r y t u s  w zwyżkowej tendeneyi no
tuje dzisiaj od zł 26.75 do zł. 27 za 10.000 
litr. pret. z dostawą gotową.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 30 września
1886 r.

Lwów, Pszenica 7-75 do 8 30, żyto 5-85 
do 6'20, jęczmień 6-— do 7'£5, owies 4'40 do 
4'75, groch 6 '— do 9'50, wyka —*— do— •—, 
rzepak now. 8.90 do 9-—, lnianka 8 95 do 9 —, 
koniczyna czerwona 40*—  do 52*—, koniczyna 
biała 45 — do 50 '— , koniczyna szwedzka — •— 
do — •—.

Tarnopol, Pszenica 7 '60do8 '10 , żyto 
5'50 do 6'— jęczmień browarny 5'50 do 6 75, 
owies 4 50 do 4'75,' groch 6 do 9*—, wyka 
— do rzepakn. 8*50do 8 7 5 lnianka ,8'75 
do 9.-— koniczyna czerwona 401— do 48"—.ko
niczyna biała 45' do —* , koniczyna szwedz
ka — *— do —•—.

P o d w o ło ezy sk a , Pszenica 7 50 do 8'—
żyto 5 40 do 5*95, jęczmień 5 60 do 6'50, 
owies 4 75 do — groch 6*— do 8'50,
wyka—•— do — -  rzepak n. 8'50 do 8 65, 
lnianka —■— do—•—, koniczyna czerwona 40 '— 
do 48'— , koniczyua biała 45'— do — *—, ko
niczyna szwedzka — .— do — •—.

Jarosław, pszenica 8 '— do 8'50, żyto 
6 — do 6 50, jęczmień 6-— do 7'50, owies
4 70 do —"— , groch 6‘— do 9 50, wyka —.— 
i 0 — •—> rzepak n. 9 15 do —.— , lnianka 9 '— 
do 9 10, koniczyna czerwona 4 0 — do 48‘50, 
koniczyna biała — ■— do — , koniczyna 
szwedzka —•— do —*— .

C zern iow ce, pszenica 7 65 do 8 '—,żyto
5 50 do 5'55, jęczmień 5 40 do 7 '—, owies 
4‘30 de 4'50, groch 5 80 do 8'50, wyka—• — 
do —•—, rzepak n. 9 -— do —•— , lnianka — .— 
do — , koniczyna czerwona 40"— do 46'— , 
koniczyna biała —*— do — •— , koniczyna 
szwedzka — — do— '—.

Wszystko za 100 kilo net'o bez worka.
Stary chmiel za 56 kilo loco Lwów, zł. 

— — d o — •— nominalnie. No wy  c h mi e l  od 
50' -- do 7 0 '— zł. za 56 kilo.

Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loeo 
Lwów 26-75 do 27.— zł.

*) Przedruk wzbroniona

Kółka rolnicze.
Dnia 23 b. m odbyło się plenarne po

siedzenie zarządu głównego Tow. „Kółek rol
niczych", w którem wzięli udział z miejsco
wych członków tegoż zarządu pp. Augustyno
wicz, dr. Dulęba, Dzieślewski, ks. Hoterow- 
ski, dr. Orlecki, Olszewski, ks. Szymonowiez, 
Wilczyński i Wrotnowski, a z zamiejscowych 
pp.: ks. Kamiński z Rudek, ks. Pawlikowski z 
Jaworzna pod Szczakową i ks. Jordan Rozwa
dowski ze Starego Sącza.

Z {licznych i ważnych szczegółów od
czytanego na tern posiedzeniu sprawozdania z 
czynności tow. „Kółek rolniczych", świadczą
cych o doniosłej pracy Towarzystwa i o zna
cznym postępie w działalności kółek rolniczych 
w naszym kraju, na razie ograniczamy się na 
podauiu następującego stresz-czenm :

Kółka rolnicze, za pośrednictwem zarządu 
głównego sprowadziły do tegorocznych zasie
wów: lnu inflanckiego za 1632 zł. 50 ct. in
nych nasion za 5679 zł. 52 ct. Razem 
za 7312 zł, 02 ct. Również sprowadziły kółka 
rolnicze przy pomocy zarządu głównego 8 siecz
karni, 5 młocarni, 1 trjer, 3 wialnie do zbo
ża, 4 pługi uniwersalne i pomniejsze narzędzia 
ręczne za 821 zł. 67 ct. Na poczet tej ogólnej 
sumy 8133 zł, 69 ct. nadesłały kółka roluicze 
zaraz przy zamówieniu kwotę 2821 zł. 50 ct., 
otrzymały od zarządu głównego z uchwalonej 
przez Wysoki Sejm na r. 1886 subwencyi 
1000 zł., opustu 20 prc. t. j. 836 zł 46 ct- 
następnie regularnie w ratach oznaczonych u- 
iściły kwotę 4475 zł. 73 zł.

Wykazany na tern samem posiedzeniu 
stan funduszów Tow. „kółek rolniczych" za 
czas od L stycznia do 20 września 1886 za
wiera : Dochody ogółem 6030 zł. 44 ct. wy
datki 5665 zł. 21 ct. Członków zarządu głó
wnego , nienależących do wydziału wykonaw
czego, uderzyła niezwykła oszczędność w dziale 
zwyczajnych kosztów administracyjnych, wyka
zanych za blisko 9 miesięcy tylko w kwocie 
360 zł., zwłaszcza, że różnorodne i liczne spra
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wy Towarzystwa załatwiane przez zarząd głó
wny wymagają wiele zajęcia i prowadzenia 
licznej korespondencji.

Zastanowiwszy się nad środkami konie
cznego powiększenia funduszów Towarzystwa 
kółek rolniczych, postanowiono jednomyślnie za
pukać do ofiarności publicznej w przekonaniu 
że ona poprze czynnie Towarzystwo kółek rol
niczych, które od r. 1882 z mrówczą wytrwa
łością dla podniesienia dobrobytu, moralności i 
oświaty ludu pracuje i już dziś cieszy się nie
poślednim rezultatem swojej działalności. Do
wodem tego w każdym razie niezbitym są li
czne wzorowo prowadzone kółka rolnicze w na
szym kraju, które bardzo zbawiennie oddziały- 
wują na ludność miejscową i okoliczną w gmi
nach wiejskich i po miasteczkach.

Na tej podstawie wszyscy członkowie za
rządu głównego wyrazili nadzieję, że z pomo
cą materyalną Towarzystwu kółek rolniczych 
pospieszą w pierwszym rzędzie Władze i in- 
stytucye publiczne, które wysłały swoich dele
gatów do zarządu głównego; dalej za przykła
dem Rad pow. w Czortkowie. Lwowie, Łnńeu- 
oie, Rzeszowie, Samborze, Tarnobrzegu, Tarno
wie i Tarnopolu i inne Rady powiatowe; toż 
samo za przykładem komitetu gal. Tow. go- 
spod. i oddziałów Tow. gosp. Bełzko-sokalskie- 
go, Buczackiego i Lwowskiego, komitet Tow. 
rolniczego w Krakowie i inne oddziały Tow. 
gosp., tudzież Tow. rolu, okręgowe, czy to sub- 
wencyą czy też jednorazowym zasiłkiem, wre 
szcie pojedyncze osoby w całym kraju, zapisuj:o 
się na członków spierających Tow., lub też 
jednając nowych członków Towarzystwu, które 
ma cały szereg lioznyeh i ważnych potrzeb 
kółek rolniczych do zaspokojenia. Bis dat, qui 
cito dat 1

OSTATNIA POCZTA
Najdostoj Arcyks. S t e f a n  i a zwie

dziła dnia 28 hm. wystawę sztuk pięknych 
w W iedniu, poczem wyjechała do B d e u w 
odwiedziny do Najdostoj. Członków Rodziny 
cesarskiej, tam  jeszcze bawiących.

W przyszły wtorek przyjedzie z D re
zna do W iednia K r ó l  A l b e r t  S a s k i  
z Najdost. Arcyks. K a r o l e m  L u d w i  
k i e m i Najdost. Jego małżonką Maryą 
Teresą, ażeby, jak co roku, tak też i obe
cnie, wziąć udział w polowaniach dwor
skich, w górach styryjskich.

Najd Arcyks. O t t o n ,  bawiący w 
Reiehenau, p rzyb jł wczoraj do Wiednia, t» 
dzisiaj wraz z Najdost. Arcyks. F e r d y 
n a n d e m  i Najd Arcyks, M a ł g o r z a t ą  
w yjeełuł do Drezna. Arcyks. F r a n c i 
s z e k  F e r d y n a n d  d’ E s t e  wyjechał 
dzisiaj z Ems do Drezno-. Najd. Arcyks. 
Fryderyk z małżonką i Arcyks. Izabellą 
przybył wczoraj z Preszburga do Wiednia
i wyjechał do Baden

I z b a  d e p u t o w a n y c h  R a d y  p a ń 
s t w a  rozpoczęła wczoraj swoje czynności. 
J. E  prezydent Ministrów, hr. T a a ( te ,  za
komunikował Izbie własnoręczne pismo ce
sarskie i przedstawił nowego M inistra han 
dlu, Bacąuehema.

Przewodniczący dr. S m o l k a  poświę
cił zmarłym członkom Izby zaszczytne wspo
mnienie.

Nowowstępujący deputowani: Vrany, 
S tingl, Haberruaim, Gregorem Ser wato w- 
ski, Szczepanowski i Pichler, złożyli ślubo
wanie poselskie.

Sąd obwodowy w Cilli wniósł prośbę 
o pozwolenie i:a wytoczenie kroków sądo
wych przeciw Yosnjakowi, a sąd obwodowy 
w Zadarze przeciw Szupnkowi. Obaj ci de
putowani popełnić mieli przekroczenie o- 
brazy czci.

M inister handlu przedłożył projekt u- 
stawy o uregulowaniu budżetu zarządu ko
lei państwowych, a względnie o konstytu- 
eyjnem traktowaniu większych potrzeb na 
lata od 1881 do 1885. Minister handlu po
w iedział; Chodzi tu o to, aby instytucje 
zarządu kolei państwowych, które sobie 
muszą zdobyć szybko sympatye w szerszych 
sferach, postawić na silnej podstawie ra 
chunkowego porządku. Ogólna kwota prze
kroczeń budżetu na lata 1881— 1885 wynosi 
5,36*1)00 zł.

M inister, powołując się na umotywo
wane sprawozdanie, zauważył, że dochód 
zarządu kolejowego zależy często od czyn
ników, które się emancypują z pod wpływu 
zarządu, a również trzeba uwzględnić no
wość tego zarządu. Deficyt ten będzie mógł 
być pokryty częściowo przez zysk osiągnię
ty wskutek konwersyi prioritetów kolei ce
sarzowej Elżbiety. Ustalić się mające nor
my uczynią na przyszłość tak znaczne prze
kroczenia budżetowe niemożebnemi.

M inister uważa za właściwą tę bez
względną otwartość, z jaką zaraz na pierw- 
8zem posiedzeniu występuje z żądaniem w 
interesie pomyślnego rozwoju stosunków e- 
konomicznych, i prosi o życzliwe ocenienie 
przedłożenia (oklaski).

Dep. H eilsberg interpelow ał hr. Taaf-

fego w sprawie austryacko-niemieckiego 
aliansu, zapytując, czy gotów je s t w nie- 
dwuznacznem oświadczeniu uznać pojawia
jące się pogłoski, jako bezzasadny wymysł.

Dep. Sturm interpelował hr. Taaffego 
w sprawie urządzenia 4 zakładów robót przy
musowych na M orawie, w sprawie uchwa
lenia dodatku państwowego, i w sprawie 
zajścia starosty w Trebiczaeh co do wyda
wania czeskiego dziennika urzędowego.

Dep. Waldeck interpelował, dlaczego 
na bawarsko austryackiej stacyi granicznej 
Eisenstein umieszczono zamiast austryackie- 
go orła, herb bawarski.

Dep. Rosner zaproponował urządzenie 
urzędu zdrowia na wzór takiegoż urzędu, 
istniejącego w Niemczech.

Izba załatwiła szereg petycyj bez dy- 
skusyi podług wniosków referentów i spra
wdziła bez dyskusyi w ybory : Ausserera, 
Edw arda Suessa, Yayhingera, Rosenstocka, 
Mathona, Furtm ullera, Gołuchowskiego i 
ks. Kopyeińskiego. Także wybory Falken- 
hayna, Mosera i Haydena zostały uznane 
po krótkiej dyskusyi, w której E igner prze
ciw, a Fischer za sprawdzeniem ich wy
stępowali.

Petycye o zniżenie ceny soli bydlęcej, 
o podniesienie pensyi woźnych sądowych i 
dozorców więziennych i urządzenie Trybu
nału sądowego dla byłego okręgu czortkow- 
skiego, odstąpione zostały Rządowi do u- 
względnieuia

Przyszłe posiedzenie w piątek.

Ponieważ w d a l m a t y ń s k i e m  te-  
r y t o r y u m  nad Narentą nie było od dnia 
18 b. m. ż a d n e g o  w y p a d k u  c h o l e r y ,  
przeto zniesioną została d. 28 b. m. kon- 
tumacya , której ulegały przybywające ztam- 
tąd statki.

L i b e r a l n a  p a r t y a  s e j m u  w ę 
g i e r s k i e g o  p r z y j ę ł a  po szcżegółowej 
dyskusyi projekt ustawy o p r z e d ł u ż e n i u  
u g o d y  c ł o  w ej__________

Podług Koln. VolJcs Ztg., został ks. 
dziekan dr. K l e i n  z a m i a n o w a n y  b i 
s k u p e m  l i m b u r s k i m .

Na przyjęcie r o s s y j s k i e g o  n a s t ę p 
cy t r o n u ,  czynią w Konstantynopolu wiel- 
kie przygotowania.

Politisehe Correspondenz donosi , że 
król Milan w powrocie z Gleichenbergu, za 
trzyma się trzy do pięciu dni w Wiedniu.

W edług wiadomości którą Politisehe 
Correspondenz w liście z K o n s t a n t y n o 
p o l a  otrzymała, poseł angielski sir E d 
ward T h o r n t o n  opuści najdalej za dwa 
tygodnie stanowisko swoje i razem z rodzi
ną uda się jachtem  oddanym mu do dyspo
zycji przez księcia Edinburgh, do Marsylii. 
Następcy Thorutona dotychczas nie nazna
czono. mniemają wszakże ciągle, że naj
prawdopodobniej sir W illiam W h i t e o -  
b e j m i e  to s t a n o w i s k o  p o s e l s k i e .

Z P a r y ż a  donoszą, że najbliższe po
siedzenie rady m inisteryalnej odbędzie się 
w dniu 5 października. Na posiedzeniu tem 
podobno ma być rozstrzygany spór pomię
dzy kom isją budżetową a ministrem skarbu 
p Sadi-Carnot, który z powodu zbyt sa
mowolnego postępowania kom isji, chciał 
się podać do dymisyi jeszcze przed wy
jazdem p Freycineta i tylko na prośbę pre
zesa gabinetu'! pozostał nadal.

Półurzędowa Agence llavas  prostuje 
doniesienia dzienników angielskich, które 
twierdziły, że rezydent francuski na Mada
gaskarze miał rządowi Howy doręczyć ulti
matum Agence Ilavas oświadcza, że wska
zówki, które otrzymał p. Le Myre deV illers 
są bardzo kategoryczne, nie mają jednak 
wcale formy ultimatum. Zaprzeczają rów 
nież, żeby w Tulonie przygotowywano kor
pus zbrojny celem wysłania go do M ada
gaskaru.

' W edług depesz z dnia wczorajszego, 
rząd francuski nie posiada dotychczas ofi- 
cyalnych doniesień a pretensyach Anglii do 
Egiptu. Gdyby tak było, to F ran c ja  sprze
ciwiłaby się stanowczo takim roszczeniom.

Nowy poseł francuski w Berlinie Ju 
liusz H erbette, uda się tam dopiero w dniu 
15 października, ponieważ cesarz Wilhelm 
powróci do swojej stolicy dopiero dnia 20 
października.

W k a t o l i c k i m  k o n g r e s i e  s o c y a -  
1 i 81 y c z n y m w B e l g i i  przyjęli udział 
między innym i: Mermillod, hrabia de Mun, 
Abbó W interes, biskup Trewiru, Kortum i 
baron Loe.

W Binche urządzali robotnicy w n ie
dzielę m ani fes tacy ę, przeciw której z powo
du użycia czerwonych sztandarów, polieya 
protestowała. Organa wykonawcze nie mia
ły dostatecznych sił, ażeby robotników zmu-

-<f do posłuszeństwa, robotnicy rzucili się 
..-oiicyę i żandarmów.

Dzienniki l o n d y ń s k i e  donoszą, że 
P a r n e l l  wzywa irlandzką ligę narodowa 
w Ameryce do wzięcia licznego udziału w 
składkach, ponieważ głosowanie ostatnie 
(nad bilem agraryjnym) dowodzi, że walka 
rządu angielskiego w celu zniszczenia i 
skazania na zagładę dzierżawców irłandz- 

! kich, rozpoczęła się na  nowo.

Z M a d r y t u  donoszą: C z t e r e c h  
b i s k u p ó w  k a t a l o ń s k i c h  i biskup 
walencyjski powzięli zam iar wraz z bisku
pem madryckim p o s t a r a n i a  s i ę  o wy 
j e d n a n i e  u ł a s k a w i e n i a  d l a  s p i 
s k o w c ó w .  Generał R u i z D a n a  wyzna
czony został na obrońcę generała V i 11 a- 
c a m p a .  .

Pod oknami pałacu g e n e r a ł a  P a v n  
znaleziono nabój dynamitowy.

Do Koln. Ztg. p iszą ; Z ostatnich n a
rad ministeryalnych wynika jasno, że gabi
net Sagasty jest zupełnie jednom yślny -co 
do zastosowania z całą surowością praw 
przeciw rokoszanom ale pomimo to nie zej
dzie wcale z drogi liberalnych reform.

Z K a i r u  zapewniają, jak  się  dowia
duje Polit. Corr,, że kilka oddziałów wojsk 
angielskich, a między niemi i pujjj Came
ron Highlanders, które miały już powracać 
do Anglii, otrzymały rozkaz pozostania w 
Egipcie, aż do nowego zarządzenia w tej 
mierze.

W Berberze i Dongoli panować ma z 
powodu nagromadzenia znacznych sił zbroj
nych, wielki niedostatek grożący klęską 
głodową. “

TELE&RAMY &AZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 80 września. (Tel. pryw.) 

Wczoraj wieczorem odbyła się u Naj
dost. Arcyksięcia R a j n e r a  r e c e p -  
c y a  d l a  c z ł o n k ó w  k o n g r e s u  
o r y e n t a l i s t ó  w

Wiedeń, 30 września. (T d . pr.) 
Mi n i s t e r ^  B a e q u e h e m  pierwszy 
mową swoją, wygłoszoną wczoraj na 
posiedzenia Izby deputowanych, zło
żył dowody, iż jest znakomitym ora
torem, i zdobył sobie sympatyę całej 
Izby.

Wiedeń, 30 września. (Tel. pr.) 
Dnia 5go października odbędzie się 
k o n f e r e n e y a  w s p ó l n y c h  Mi n i 
s t r ó w ,  pod przewodnictwem Najj. 
Pana, a to w celu ułożenia wspól
nych wydatków.

Wiedeń, 30 września. (Tel.pryw.) 
Dzienniki tutejsze otrzymują donie
sienia potwierdzające pogłoski o k o ń 
ce  n t r a c y i  w o j s k  t u r e c k i c h  w 
M a ł e j  A z y  i.

Wiedeń, 30 września. (Tel pryw.) 
Według zapewnień z Londynu, donie 
sienią o pourparlers między Austryą, 
Anglią i Włochami w s p r a w i e  
z w i ą z k u  b a ł k a ń s k i e g o ,  włącznie 
z Turcyą, są czystym wymysłem.

Budapeszt, 30 września. Na 
konferencyi liberalnego stronnictwa 
sejmu węgierskiego, oświadczył pre
zydent ministrów, hr. T i s z a ,  że  
n a  i n t e r p e l a c j e  w s p r a w i e  
b u ł g a r s k i e j ,  o d p o w i e  b e z p o 
ś r e d n i o  w p e ł n e j  I z b i e  d n i a  
30 b. m.; oświadczył on dalej, że 
z uwagi na ważnośó przedmiotu, i 
ażeby zapobiedz nieporozumieniom 
przez rozpowszechnienie pojedynczych 
szczegółów odpowiedzi, odstąpi p. 
minister od dotychczasowego zwy
czaju poprzedniego naszkicowania od
powiedzi w obec stronnictwa liberal
nego. Konfereneya zgodziła się na to.

Budapeszt, 30 września. I z b a  
d e p u t o w a n y c h  przystąpiła dzisiaj 
do rozprawy generalnej nad przedło- 
żeniami tyczącemi się przedłużenia 
traktatu cłowego i handlowego.

Pod koniec posiedzenia zainter- 
pelował dep. Szilagy prezydenta mini
strów, hr. Tiszę, czy p r o t e k t o r a t  
R o s s y i  n a d  B u ł g a r y ą  uważa za 
dający się pogodzić z traktatem ber 
lińskim, i czy przedstawienie stanu 
rzeczy przez niemieckie półurzędowe

pisma, jest zgodne z zasadami poli
tyki wschodniej rządu, a mianowicie, 
że Bułgarya i Rumelia nie wchodzą 
w sferę interesów Austro-Węgier, i 
że główna waga zagranicznej polityki 
Austro-Węgier polega na utrzymaniu 
wielkiego szlaku handlowego prowa
dzącego do Egejskiego morza.

Na w s z y s t k i e i n t e r p e l a c y e  
w s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j  m i a ł  
p. p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  d a ć  
d z i s i a j  o d p o w i e d ź .

Berlin, 30 września. (Tel. p r .)  
W w y s u n i ę c i u  z n a c z n i e j s z y c h  
o d d z i a ł ó w  f r a n c u s k i e j  k o n n i 
c y  ku granicy wschodniej, od strony 
Niemiec, nie upatrują dzienniki nie
mieckie żadnego powodu do zaniepo
kojenia.

Petersburg, 30 września. (Tel. 
p ryw .)  Rossyjskie sprawozdania z Buł- 
garyi przestrzegają przed o p t y m i 
z m e m  w s p r a w a c h  b u ł g a r 
s k i c h .

Petersburg, 30 września. Hr. 
W o l k e n s t e i n  powrócił d. 28 bm.

Moskwa, 30 września. Mosk. 
Wied. piszą: Stanowczy ton,  w ja
kim przemawia generał Kaulbars 
w Sofii, świadczy, że jakkolwiek po
stąpi sobie dyplomacya, w o l a  c a r a  
j e s t  n i e z ł o m n ą  w s w o i c h  p o 
s t a n o w i e n i a c h ,  i nie ulega ża
dnym złudzeniom. Europa przyjdzie 
do przekonania, że Rossyi musi być 
pozostawionem należące się jejw B uł-  
garyi stanowisko.

Bukareszt, 80 września. (Tel.pr.) 
Doniesienie tutejszych dzienników o 
nastąpić mającem wkrótce z a p r o 
w a d z e n i u  m a ł e g o  s t a n u  o b l ę 
ż e n i a ,  jest bezpodstawne.

Sofia , 30 września. Generał 
K a u l b a r s  wy  s t o s o w a ł  d o r o s-  
s y j s k i c h  a g e n t ó w  w B u ł -  
g a r y i  o k ó l n i k ,  w którym zdefi
niował znane żądania Rossyi w 12 
punktach i wyraził życzenie, ażeby 
okólnik ten o iie być może roz
powszechnili. Generał kaulbars kazał 
nadto okólnik ten rozrzucić w mie
ście. Z tego powodu zapanowało 
wielkie wzburzenie, a także rząd zo
stał tem niemile dotknięty. Uchwała 
co do odpowiedzi, nie została jeszcze 
powziętą; dzisiaj odbędzie się pono
wna narada ministrów i być może, 
że nastąpi zmiana panującego uspo-

łta y m , 30 września. (Tel. p r )  
Doniesienie Nat. Ztg. jakoby N i e m 
c y  c h c i a ł y  p o z o s t a w i ć  F r a n 
c y !  w o l n o ś ć  d z i a ł a n i a  w Tri -  
p o l i s ,  sprawiła tu złe wrażenie.

Temyfdfuwdny kurs wiedeński.
W iedeń, 29 września 1886, godzina 1 

talu. 45. Alp. Tow. górn. 23 25 Węg. akcje 
kredyt,. 286 25, Akcye anglo-austr, 1C7 50, a -  
keye Sianku Union 192‘59, Akcye kolei Karola 
Ludwika 195.90, Akcye kolei ,y>łnocnej 228-50 
Akcye kolei południowej 104-50, Akcye koiei 
Alfóid 188*50, Akcjo kolei Elżbiety 229 60, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozerniowieekiej 224 50 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 173-50 
Wiedeńskie losy 125 75, Akcye koiei Rudolfa 
—•— , Akcye koiei Albrechta — , Węgier
skie obligacyie państw, w złocie —•—, Galicyj
skie obligacje indemnizacyjne 104-50, Losy re
gulacji Olsy 12475, Losy tureckie — , Wę
gierska renta 105 30, Akcye związkowego ban
ku 1 0 1 —, Akcye banku obrotowego — •—, 
Akcye kolei państwowej — , Rubel papiero
wy 1-20 75, Węgierskie losy 120 7 5 , Marka
niemiecka — ■— , kolej Karola Ludwika —. ,
akcye tytoniowe 54 2 5 , Akcye Banku dla 
krajów koronnych 212-25. — Usposobienie 
ciche.

W led có , 30 września 1886 r, godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 276'80, Anglo- 
Austr. — — Unicnbank — Kolej Karola 
Ludwika 195-80, Południowa — ■—, Renta
papierowa — •—. Gaiio. listy zastawne — •__
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —
47s J listy zastawne banku krajowego 96'25
^ : * °tii pożyczka krajowa z 1888 roku 9 6  ,
Napoleonom 9.95’/s . Rubel papierowy 1 2 0 7 5  
Dfepoaopienie ciche.

Odpowiedzialny redaktor Adam hrechowleciU



Od ESkspedcyi.
Do dzisiejszego numeru dołącza się 

dla PT. prenumeratorów miejscowych pro
spekt pierwszej koncesjonowanej szkoły mu
zycznej L. Marka we Lwowie, w rynku 1. 
9, I  piętro.

W Teatrze h". Skarbka.

We czwartek dnia 30 września 1886
piętnasty występ gościnny Adolfiny Zimajer 

Po raz czwarty (przedostatni:)

M A S K O T A
Operetka w 3 aktach. Słowa pp. CMvant i Duru. — 

Muzyka Edmunda Audrana. 
O S O B Y :

Paola,
Franeesk <■ wieśniaczki 
Antonia 
Żołnierz lszy  
Żołnierz 2gi 
W i śniak
Osoby komedyi włoskiej.

pna Weigel 
pni Łomińska 
pni Karge 
p Gamski 
p. Swęcki 
p. Senowski 

Lekarz. — Panowie. -
Damy — Żołnierze. — Wieśniacy. — Wieśniaczki. 
Rzecz dzieje się w hrabstwie Piambino w r 626.

N o w e  K o s t i u m y .
Początek o godzinie 7-mej wieczorem

Lorenzo, hrabia Piambino 
Markiz Trittelini 
Fippo, pasterz 
Roeeo, dzierżawca 
Matheo, oberżysta 
Parafante, sierżant 
Bettina, pasterka indyczek 
Fiametta, córka Lorenza 
Carlo
Marco
Angelo
Luidgi
Beppo

paziowie

p. Myszkowski 
p. Recki 
p. Kiezman 
p. Skalski 
p. Krykiewiez 
p. Łomiński 
pni Ad. Zimajer 
pni Radwan 
pna Malczewska 
pna Nowicka 
pna Wilkus 
pna Zion 
pna Trompeteur

P r z y j e c h a l i  d »  L n t i w a
dnia 30 września 1886.
Hotel George’a.

Pp A Czajkowski z Dussanowa, J. 
W ernicki z Lachowiec, T. Rozwadowski z 
Honiatyna, D. Rudzki z Rossyi, E . Ruli- 
kowska z Rossyi, J . Rosenstoek z Rusią- 
tycz.

Hotel Europejshi
Pp. S. Udrycki z Mostów, M, Kraut- 

ner z W iednia, W. Krautner z W iednia, F. 
E. Ennem oser z W iednia. J. Rippel ze Su- 
czawy, H. S trauss z K renznaeh, J. Noss 
ze Zaleszczyk.

Hotel Francuski.
Pp. S. Sławiński z Przemyśla, E. 

Rozwadowski z Wazowicy. K. Sontag z

Przemyślan, L. bar. W ittm aa z Przemyślan, 
A. hr. Kotnarowski Sufczyński z Rossyi, J. 
Trybulec z Nowego Targu, A. Sozański z 
Kornialowiec.

P o c i ą g i  k o l e j o w e  
O d c h o d z ą  z e  L w o w a  :

podług zegara lwowskiego 
od 1 czerwca 1886.

Do Krakowa: o godz 2 minut 25 po połud 
pociąg kuryerski, o gadz. 10 min 44 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 10 rauo pociąg sobowy, o godz. 4 
min. 50 po południa pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 88 po połu
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 min. 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Czernlowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no
cy pociąg mieszany.

Do Podwołoezysk : z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg

mięszany, o godz. 10 min. 55 wieczól 
pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa:

Z Podwołoezysk : na dworzec główny lwów 
sk i: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 8 
min. 5 w nocy i o godzinie 8 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 35 
rano i o godz. 8 min. 30 po południe 
pociąg mięszany.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
•pospieszny, o godz. 3 minut 58 po po
łud. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 
27 wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 
miu. 35 przed południem pociąg mię
szany.

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mieszanv.

Cennik lwowskie] Izby handlowe] I przemysłowe].
Lwów dnia 28 września 1886.

1 . A k c j e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

fi. List. zast. za 100 zł. g 
Tow. kredyt, galic. 5 pro. w. a.

n 4 p rc- w.  a. 
n „ „5  prc. okresowe

Tow. krcJ gal. 4 pr. wa.los 411(,  1. £> 
Banku kraj. 41/* pr. w. a. los. 511. § 
Ban&u hip. galic. 6 pr. w. a. -g

.  » > 5 Pr- a- 3„ „ _ 5 pr. w. a. wy- a
losowane z 10  pr. premią . . g

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g- 
6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi m 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
5  pr.) 2 ł/i pr. w. a. w likwidaeyi ^

8 . L i s t y  i ł n ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6  pr. los. w 15 lat.
4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. 
Obligi komunalne Banku krajo

wego 5 pr w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z i 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883po 41/, pr. wa.
5 .  Ł o n j  miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa
0. Monety

Dnkat h o len d e rsk i....................
Dukat cesarski..............................
N a p o leo n d o r..............................
Półimperyał...................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

.  „ papierowy .
1 0 0  marek niemieckich . . . 
Srebro . . . .
K - -

płaeą żądają
walutą austr.

złr. złr :->.t
195 30 
224 — 
279 — 
215 —

109 — 
227 — 
284 — 
220 —

10 1 —
96 — 

1 0 1  — 
93 50 
96 — 

102 90 
99 90

10 2 — 
97 — 
1 0 2  -  
94 50 
97 — 

103 90 
100 90

102 50 103 50

— 54 ~

— 50 -

104 20 105 20

1 0 0  -  
103 50 
95 50 
17 50 
29 —

1 0 1  - -
104 75 

96 50 
19 50 
32 —

5 86 
5 90 
9 91 

10 25 
1 54 
1  Ifl1/ 

61 25

5 96
6 — 

10  02 
10 35
1 64 

, 1 2 1 '/, 
62 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 28 września 1886.

1.' D ług państwo, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listop a d .................... ' . . 84.— 84.15
luty-sierpień......................................... 84.— 84 15

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-iipiee 84.90 85.10
kwiecień-październik......................... 84 90 85.10

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131.50 132.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 140.25 140.75
„ „ 1860 po 100 złr. 5 prc. 139.— 139.50
„ „ 1864. po 100 złr....... 169 — 169.50
„ „ 1864 po 50 złr........ 168.— 168 50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— —.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc...............................................  159.25 159.75
Renta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 100.35 100.50 
Austr, renta zł. woina od podat. 4pre 117.20 117.40

3. Obligacye indemn, 5 pre. (za 100 zŁ m. k.)
C z e c h ...................................................109.— —.—
B u kow in y.............................................  104.50 105.25
Galicyi . . .  .......................... 104,40 104.90
Niższej A u str y i...................................109.— 110.—
Siedmiogrodu........................................  104.25 104.85
W ę g ie r ..................................................  104.50 105.20

3. i  k  c y e.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.50 108.90 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . , 277.40 277.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. —.— —.—
Gal. banku hip. po 200 zł.....................—.— —.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — — — - 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.....................................  213.50 213.90
Banku ansćro-węgiersk. a 600 zł. . . 861'— 863. — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dnn. po 500zł. m. 378.— 379.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 242.75 243.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2287 2292
Kol. Kar. Lndw po 200 zł. m. k. . 197 — 1.97 25 

w -*  ->* ano r> ‘>2 4 .7 5  22 5  25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 229.80 230 20 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 104 50 105.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174 75 175.25

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 41/, pr. w

złocie w 50 1........................................
„ „ „ premiowe po 3 prc.

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 18 i. 6 pr. 
h b ił n w 20 1. 7 pr.
» » » n W 36 1. 51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . .
» .  B B po -5 prc. . .
B ,  „ B po 5 pre. w
37 latach z w r o tn e .........................

Banku krajów. 4x/,pi. wa. los w51'/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 proc. w. a. 1 e m is y i ....................
Gal. banku hip. po 6 prc......................
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . .
Baniu austro-węgiersk. po 5 pro. . ,
Węg. Tow. ziem. akc. po 51/, pre.

., Zakł. kr. ziems, po 5 prc.

100.25 
101 . —

98.50
101.25

96A0
101.50

101.25 
96.25

100 .—

102 45

100!50

10L60

100.75 
101 50 

99.50 
102.25

1 0 2 =~

101.75 
96.75

100.50 
104.-

10G.70

10L90

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.50 102.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ei) 

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . —.— —.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k....................... 98.50 98.90

„ p o  100 zł. w. a..........................115.50 116-50
Kel. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 4*/a prc. . . . . . . . . .  100.50 101.—
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 100 — 100.50 

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 83.20 83.50

z r. 1884 . . 92.25 92.50
z r. 1868 . . — — .—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 101.— 101-25

6 ,  Ł  o  s  y ,
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. w. a. 176.50 177'—
Clarego po 40 zł. m. k..........................  44.— 45.—
Tow. źegl.par. na Dunaj u po 100 zł. m. ki 118.— 119 —
?TofirlrtX7ił’n<*. V>/» T? v

płacą
18.50
20.50 
45 50
41.50 
14 40
9.90

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Foźyezka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 1 0  zł. w. a...................................... 18.—
Sa'ma po 40 zł, m. k................................. 57'—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . : . 56.50 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 138.—■ 

„ „ po 50 zł. w. a. . : . 69.—
“e aldsteina po 20 zł. m. k.....................33.50
Windischgratzą po 20 zł. m. k. . . 44.25

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . .  —.— 
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— 
Frankfurt za 100 mark w. p. a. — —
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt . . . .
Paryż za 100 fr.............................

żądają 
19—  
21. —  

46.— 
42.— 
14 70 
10.15

1 9 .-
5 8 .-
57.—

70.—
34.50
44.75

. . 125.45 125.85 
49.60.— 4967.50

K urs słota.
Dukat cesarski men.........................  5.95.— 5.97.—

„ pełnej w a g i.......................... 5.95.— 5.97 —
Korona..............................................—.—.— —.—.—
20-frankówka.................................... 9.95.— 9.96.- -
Rossyjski im p e r y a ł ...................... 10.29.— 10.31.—
Talar zw iązk ow y ........................ : —.—.— —.—.—
S r e b r o ..............................................—,—.— —.—.—

Z lwowskie] Izby handlowe] I przemysłowe].

Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 28 września 1886.

Jednolity dług państwa w banknotach 
b „ s w srebrze. .

Renta w z ł o c i e ....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .  

b „ kredytowego . . . .
Londyn ...................................................
Srebro ...................................................
N a p o leo n d o r ........................................
Dukąt cesarski men.................................1 (\Ct woarfcłr

złr. et.
84 —
84 90

117 20
1 0 ( 35
861 -
277 40
125 45

9 95
5 95a-i 55

Księgi gruntowe.
L. 15897 (6935 1 - 3)

W edykcie sprostowawczym I z dnia 
30 czerwca 1886 1. 11379 wydanym celem 
ustalenia nowo założonych ksiąg grunto
wych dla gmin katastralnych Borowa z miej ■ 
scowością Giszowa i innych, ogłoszonym 
w numerach Gazety Lwowskiej 180, 186 i 
192 wydrukowano we wierszu 4 z góry 
mylnie “Giwosza* zamiast w ydrnkuw aćjak 
należałi „Gisz 'w a“ co się niuiejszem pro
stuje.

C. k. sąd krajowy wyższy 
Kraków, dnia 22 września 1886.

188o w c. k. sądzie powiatowym w Nad- 
wórnie.

Stanisławów, 27 września 1886.

Konkursa.

L. 16140 (6934 1 - 3 )
W edykcie sprostowawczym 1 z dnia 

8 czerwca i 88(3 1. 10123 wydanym celem 
ustalenia nowo założonych wykazów tabu
larnych dla dóbr tabularnych Grochów, 
Tuszyna i innych ogłoszonym w numerach 
Gazety Lwowskiej 180, 18 i i 196 wydróko- 
wano we wierszu 9 zgóry mylnie „Tus/,yra„ 
zam iast jak należało „Tuszyna,, dalej wy
drukowano we wierszu 35 z gory „Sączu" 
zam iast wydrukować jak należało „II w 
okręgu sądu obwodowego w Nowym Sączu* 
co się niniejszem prostuje*.

C. k. sąd krajowy wyższy 
Kraków, dnia 22 września 1886.

L. 2201 (6854 3—3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w So

kalu ogłasza konkurs na posadę kierujące
go nauczycielaprzy dwuklasowej zskole w 
Krystynopolu z płacą 450 złr. w. a. z do
datkiem za kierownictwo w kwocie 50 zł. 
w. a. i wolnem pomieszkaniem.

Prawo prezentowania przysłużą R a
dzie szkoluej miejscowej.

Podania naieży udokumentowane na- 
Icżywnieść za pośrednictwem swoich «ł<.dz 
przeżouy h najpóźuiei do 5 listo uda 1880. 

Z c. k. rady szkolnej okręgowej 
W Sokalu, dnia 18 wrześuia 1886.

Licytacye.
3)

L. 1617 (6971)
Komisya hipoteczna c. k. sądu po

wiatowego w Nadwórnie zawiadamia źe 
arkusze posiadania dla gm iny katastalnej 
Zielonej w formie wykazów hypotecznych 
zporządzone złożone są w c. k. sądzie po 
wiatowym w Nadwórnie do powszechnego 
przeglądu.

Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości arkuszów posiadania 
wyznacza się term in na dzień 30 września

Q. 5572 (7003 1
f. Sntenbanj be8 11 Śiorpg 

ab 3. jRr. 5572 ex 18fc6:

Ś lu u i i tn r t d j u u f t
hiegeti © idjerjM ung ber contractlidjett S3er- 
padjtung, refpectioe '-Berfutjrung non micitar= 

drarifdjen ©utern jeber 21rt.
S3et)ufS ©idjerftfllung ber contractlicEjeit 

©anfomrungS* unb Śoco= SSerfuljrung fur ben 
2M ttdi>l£erntoriaL Se^irf Lem berg ouf bie 
3eit nom 1 3ćnuer 18«7 bis (Snbe SDejember 
1887 mirb am 11 Dctober 1886 um 10 Ul)t 
SSormittag6 im Slmtślofole ber f. f. 3 tt= 
tenbanj beg 11 EorpS eine offentlidje SSerljan* 
btung mittelft fcfjnftlidjei: Djferte ftattfinben.

1. ©egenftonb ber 6id)erfte£tung ift bie

20ei|teUung oer iioco=iia|t= unb ijScrjonenfuljren 
in ben © tationen: Lemberg, Bojan, Brody, 
Brzeżan, CzernowRz, Czortków, Grodek, 
Jaworów, Kolomea, M onasterzyska, R oha
tyn, Sadogóra, Neu-Zuczka, Sądowa-Wisz- 
ma, Strussów, Stam slau, Stryj, Z łoczów, 
Żółkiew.

2. 2)ie SBebingungen fur bie 2oco=33er= 
fnfjcungen tounen in ben bieśbejuyliĄen, non 
ber Smenbunj be8 1 &'oip8 unter bem 27 
©epiember 1880 fur bie ©tation Lem berg 
in 4, jitr Czerno*itz in 2, firr bie ubiigen 
notbenunnten ©tation in je ©inem )}5are ans* 
femgten hBeDingni^tjeften ju  ben gerobijnlicljen 
2lint»|tunoen euiyt|tl)en meiOen unb jmar in 
Lem berg beim ©iabt=łU<agiftrate. beim UJłilt* 
tdu=!8erpfltg» iUaya^me, beim llliiliiat IBetten* 
Hlługajuie unb bet oer 5Icrp**3tntnoan$; in 
Lzeruuwitz beim SJiiIttur>©tuuoi śLftomanbo 
betin bortigeu iUiiiitdt-iBerpflegs^iUiayu^ine unb 
tn Den itbitgen ctuiiouen bei A n betnffenben 
SUiUitar^Siaaonż^ouiaiiben. tóbenoufeluft lie= 
gen aud) 0 ffim »gurm ulaiien ju t (£ifid)tnalp 
me auf

3 2)ie żlnbote ftnb per ®eroid)t!<L®tnl)ett 
non 100 kt>. emeu menijĄeii ejemner ju ftel* 
len, toobei bemerit roiib, buf) bei łBerfiitjrun* 
gen bi8 ju  -00 kg. SBiudjttjeile unter 50 kg. 
fitt einen ^ulben Ihieierjeiitner, itber 50 kg. fitr 
emen terjentuer beredjnet; bageuen bei ben 
©enbungen uoer 500 kg. ober bet SBerfutjiung 
non § o lj unb ©tetnfoljleu IBcudjtljetle unter 
50 kg. niĄt in SBetraĄt gejopu unb itber 50 
kg. fitr etnett patben Ślieter-jjentnec beredjuet 
meeben.

4. 2)ie Offerte ^aben mit einer 50 $reu= 
jer ©tempelmarfe oetfepen ju  fein uno ifl in 
betfelben oom Dfferenten au8briicflid) jn  erflći* 
ten, baS er fidj ben iBebingnngen be8 non itjm 
eingefe^enen unb beftatigten 93ebtngniż^ef:e4 
unterioirft beńgleic^en tfi un Offerte baź Slnź* 
fenigung4-2)atum ber Sunbmacpung unb bc8 
i8ebingni^efte3 oom Slnbotfti Her anjujietjen.

5. 2)a8 im S3ebingnist)efte feftgefjte IBa* 
bium ifl nic^t bem Offeite felbft beijufc^lie^en

fonbern mit biefem unter etnem Souoert unter 
SBcifdjlitfj einer ©pejifijirnng berart abjnfett- 
ben ober ju  iiberrretdjen, ba§ baSfelbe oljne 
Dfffuur.g be§ Oerfigelten DfferteS non ben 
Ijiegu iBeredjtigtcn ubernommen merben fónne. 
Ś)as eilegte 23abium ift iiberbieS ouĄ im Ćf- 
ferte ju  fpejiftjiren.

6. 2)ie Offerte Werben bi§ jum 11 Dfto* 
ber 1886 10 Utjr tBormtttagS bei ber Sorp0* 
3 ntenbanj in Lemberg entgegen genommen.

7. Sebcr Dfferent ljat ben auf fein ®e=> 
fud) um ©riangung etnes ©ilibitatS* unb 
l&iftungSfafjigfettśP ijengniffpg bon ber IpanbelS* 
unb ©eroerbe Jfammer ober oon ber politifdjen 
tSe^drbe erfter Snftanj er^oltenen Śefdjeib 
feinem Offerte beijufc^Iie§en.

8. SBejuglićĘ) ber ililafferjufu^r ju r >)iios 
belle in ber ©tution Lem berg finb befonbere 
Offerte jnm obigen SEermtne etnjufmben, tnoju 
bie gormnlaren ebenfolls bei ber fiir bie ©ta=> 
tion Lem berg bejeid;neter. S0 e^orben ju r @in= 
fid)t aufliegen.

Sllon ber f. £. Sntenbanj be§ 11 &'orp8
Lemberg, am 27 ©eptember 1886.

L. 3965. (6990 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kutach podaje 

do powszechnej wiadomości, że w celu wy- 
dubycia pretesyi Anny Łuckiej przeciw 
Grzegorzowi i Attnieszce Halickim w kwo
cie laO zł w. a z pn. wywalczonej przepro
wadzi na dniu 30 września, 29 październi
ka i 9 gruduia 1886, każdym razem o go
dzinie rano egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności dłużników z te rn , że na pier
wszych dwóch term inach za lub wyżej ce
ny szacunkowej 240 zł. w. a., a na trze
cim term inie naw et niżej takowej za go
tówkę sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 24 z i. w. a.
Akt opisania i oszacowania i resztę 

warunków można przejrzeć w ts. registra- 
turze w godzinach urzędowych.

Kuty, 31 m aja 1886.



Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego a mianowicie co do rzezi bydła i wyrębu mięsa w myśl ustawy z dnia 
16 czerwca 1877 (dz. ust. p. nr. 60) tudzież poboru podatku konsumcyjnego od wyszynku wina moszczu winnego i owocowego w 
myśl ustaw y z dnia 17 lipca 1862 (dz. u. p. nr. 55) i ustawy z dnia 8 m aja 1875 (dz. u. p. nr. 85) a to na przeciąg roku 1887
lub też na lata 1887, 1888 i 1889 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy lata to jest 1887—1889 ogłasza się
niniejszym w okręgach niżej wykazanych publiczną licytacyę pod następującymi w arunkam i:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego który wedle ustaw od zawarcia kontraktów wykluczonym nie jest.
2. Kaucya na zabezpieczenie dzierżawy złożyć się mająca może być gotówką albo też w publicznych efektach na kaueyę się

Kwalifikujących złożoną.
S Zastępcy winni przy licytacyi pełnomocnictwem legalizowanym sądownie lub notaryalnie się wykazać.
4. Pisemne oferty zaopatrzone w 10°/o wadyum należy wnieść do naczelnika ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie naj

dalej do 5 października 1886 do godziny 12 w południe.
5. O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okręgach położonych można się poinformować w c. 

k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie lub też we wszystkich nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.

17869. W Y K A Z (6811 3—3)

L.
 

po
z. Przedmiot

d z i e r ż a w y

Nazwa okręgu dzierżawnego z przy
należnemu miejscowościami 

m ianow icie:

Cena fiskalna 
opłacać się ma
jącego podatku

•o
•N *. O'S O* 1

a a3 o>-
Is

Dzień, miesiąc, go
dzina i miejsce od

być się mającej 
licytacyi

U W A G A

złr. ct. fs

1 Jaryczów nowy z 9 miejscowościami 920- _
2 Pobór podatku kon

sumcyjnego od 
mięsa

Janów z 25 miejscowościami 1535 —
3 Mikołajów z 14 miejscowościami 1431 — s i dnia 6 października 

1886 od godziny 9 
do 2 po południu

4 Rozdoł z 13, miejscowościami 2100 67 Cu

5 Zurawno z 37 miejscowościami 2125 — o
T—I

6 Żółkiew z 29 miejscowościami 4901
7 dtto od wina W inni ki 35 —

8 i moszcz Strzeliska z 19 miejscowościami 40 50

Ze strony c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.
Lwów, dnia 17 września 1886.

L. 12438 (6846 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu poda

je  do wiadomości iż dla zaspokojenia n a
leżącej się Alterowi Schneyer od Abraha
ma Fischhofa w kwoty 100 złr. a. w. zpn. 
rozpisaną została przymusowa publiczna 
sprzedaż należącej do Abraham a F ischho
fa a względnie jego masy spadkowej real
ności pod lk. 3 w Jazłowem położonej 
wyk. hi. 85 księgi gruntowej tejże gminy 
objętej.

Do przeprowadzenia tej sprzedaży 
wyznaczone zostały trzy term ina pierwszy 
na dzień 22 października 1886, drugi na 
dzień 19 listopada 1886, trzeci na dzień 
22 grudnia 1886 zawsze o godzinie 10 
przedpołudniem w sali rozpraw sądowych i 
na  pierszych dwóch term inach sprzedaną 
będzie realność powyższ.. tylko po wyżej 
lub za cenę wywołania, zaś na trzecim  te r
minie także poniżej ceny wywołania za jaką 
kolwiek bądź najwyżej ofiarowaną kwotę.

Cena wywołania wynósi 404 złr. w.
Wadyum przed przystąpieniem do li- 

cytacyi złożyć się mające wynosi 40 złr. 
40 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyi przejrzeć 
można w reg istra turze sądowej.

Tych wierzycieli realności na licyta
cyę wystowionej którzyby po dniu wydania 
wyciągu hipotecznego, to jes t po dniu 3 
maja 1886 prawo hipoteki nabyli jakoteż i 
tych wierzycieli, którymby uchw ała z roz
pisaniem licytacyi dla jakiej kolwiek przy
czyny w cale albo w czasie należytym do
ręczoną niezostała, zawiadamia się o roz
pisaniu licytacyi edyktem niniejszym tu 
dzież do rąk ustanowionego kuratora c. k. 
notaryusza Konstantego Stupnickiego w 
Buczaczu.

C. k. sąd powiatowy
Buczacz, dnia 22 siernia i 886.

L. 11009 (6926 3 3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu uwia

damia niniejszem, że na zaspokojenie sumy 
100 zł. aw. zpn. przymusowa sprzedaż re
alności nietabularnej pod lk. 94 w Kałuszu 
położonej, dłużnika Hrynia M andryka w łas
nej, w tutej. c. k. sądzie w drodze publi
cznej licytacyi na rzecz Maryi Nadragi dnia

I. 27 września 1
II. 27 października > 1886

III. 26 listopada j
każdym razem o 9 rano, z tem przedsię- 
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta tylko za cenę  wywo
łan ia 180 złr. lub wyżej tejże, zaś na trze
cim term inie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/0 ceny szacun
kowej. Resztę warunków, tudzież akt osza
cowania przejrzeć można w tutejszej reg i
straturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 12 grudnia 1886.

L. 4635 (690-3 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie o- 

głasza, że na  zaspokojenie pretensyi Heu- 
m ana Bergera jako cesyonaryusza Arona 
Zuchta w kwocie 400 zł. odbędzie się w 
tutejszym  sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności wedle ksiąg hipotecznych 
Tom. V pag. 531 poz. I  haer. gminy Snia 
tyna Josla M elzera własnej.

Cena wywołania 2520 zł.
W adyum 252 zł.

Licytacya ta  odbędzie się w trzech 
term inaeh dnia 27 w rześn ia , 28 paździer
nika 2 grudnia 1886 o godz. lOtej rano z 
tem, że na 1 na 2 term inie tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową zaś na trzecim 
term inie nawet niżej ceny szacunkowej 
sprzedana będzie.

Resztę warunków licytacyjnych akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w ts. registraturze

O czem strony i niewiadomych wie
rzycieli zawiadamia się do rąk kuratora 
adw. dra Schafera w on iatyD ie.

Sniatyn, dnia 28 czerwca 1886.

L. 12820. (6896 3—3)
Na dniu 25 października 1886 o go

dzinie lOtej przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
licytacya realności spadkobierców śp. Mi
chała Kobziar własnej w Ostrowczyku pol
nym pod 1. k. 57 położonej wyk. hip. 1. 72 
objętej na zasj okojenie zaległych c. k. uprz. 
Zakładowi kredytowemu włościańskiemu w 
likwidacyi we Lwowie 26 ra t pożyczkowych 
po 12 złr. i reszty kapitału w kwocie 11 
złr. 69 ct. w. a. z pn. na którym realność 
powyższa niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania wynosi 400 złr. w. a.
Wadyum 5 prc. a mianowicie 20 złr. 

wal. austr.
Kuratorem niewiadomych wierzyoieii 

je s t adw. dr. Mijakowski w Złoczowie.
Resztę warunków licytacyjnych i eks

trakt tabularny można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Z c. k. sądu pow. m. d.
Złoczów, dnia 21 sierpnia 1886.

L. 7383. (.6955 1—3)
W dniach 21 października, 22 listo

pada i 23 grudnia 1886 każdym razem  o 
godzinie 10 rano odbędzie się celem ścią- 
gnienia wierzytelności Jakóba Sowy w kwo 
cie 150 zj. publiczna licytacya realności 
pod 1. k. 118 w Rybarzowieaeh Józefa Kro- 
pacza, Stanisława i Barbary Bialków w ła
snej, w hip. 1. 118 gminy katast. Rybarzo- 
wice objętej

Cena wywołania stanowi kwota 1030 
złr. a. w.

Wadyum 130 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszym sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jes t adwokat tutejszy dr. Ich- 
heiser.

Biała, dnia 2 września 1886.

L. 6556 (6949 1—3)
Na zaspokojenie wierzytelności Anny 

BUrzeckiej w kwocie 63 zł. 65 ct. a. w. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 15go 
października, 19 listopada i 24 grudnia 
1886 licytacyjna sprzedaż połowy realności 
dłużnika Tomasza Sołomy w łasn e j, pod 1. 
307 w Jarosławiu na leż. przedmieściu po
łożonej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo
łan ia 225 zł. a. w.

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy
cieli ustanowiony adwokat dr. E rnest Ga- 
berle.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 29 czerwca 1886.

L. 5057. _ (6961 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w żuraw nie w 

sprawie Zakładu kredytowego włościańskie
go przeciw nieobjętej masie po Jan ie Do- 
manie przedsięweźmie publiczną sprzedaż 
realności 1. k. 8 sub. rep. 2 w Korczówce 
dnia 25 listopada i 23 grudnia 1886 w za
budowaniu sądowem.

Na term inach tych sprzedaną zosta
nie ta realność tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, w razie nie sprzedania na 
drugim terminie wyznaczonym zostanie te r
min do zwalniających warunków na 23go 
grudnia 1886 o 4 godzinie po południu.

Cena wywoławcza 1500 zł.
Wadyum 150 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano

wiono kuratorem  pana M ansueta Janisze
wskiego z Żurawna.

Zurawno, dnia 20 lipca 1886.

L. 3488. (6948 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności za

kładu kredytowego włościańskiego w likwi
dacyi a to 6 ra t po 19 zł. 19 ct. i reszty 
243 zł. 13 ct. a. w. z pn., odbędzie się w 
tutejszym sądzie licytacya realności Jana 
Sojczaka 1. k. 111 sub. rep. 14 w Mynowy 
ciała tabularnego niestanowiącej 14go pa
źd z ie rn ik a , 11 listopada i 9 grudnia 1886 
zawsze o 10 rano.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania można przejrzeć w registra
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 12 sierpnia 1886,

L. 3387. (6917 1—8)
Celem zaspokojenia wierzytelności za

kładu kredytowego włościańskiego w likwi
dacyi a to 20 ra t po 9 zł. i reszty 25 zł. 
6 ct w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie licytacya ruchomości Macieja Kordy- 
sia 1. k. 92 sub. rep. 67 w Iwli ciała ta 
bularnego niestanowiącej 14 października, 
11 listopada i 9 grudnia 1886 zawsze o 10 
rano.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. a. w.
Resztę warunków tudzież akt opisa

nia i oszacowania można przejrzeć w reg i
straturze.

C, k. sąd powiatowy 
Dukla, dnia 27 lipca 1886.

L 7868. .(6943 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego

wany w Rzeszowie ogłasza, iż dnia 22go 
pażdzierńika 1886 o godzinie 10 rano w 
biurze nr. 5 odbędzie się przymusowa sprze
daż realności 1. k. 65/142 lwh. 135 w Bo 
guchwale własnej Jakóba Nisdziałka, na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie pto 350 zł. z przy- 
należytościami.

Na powyższym terminie realność ta 
sprzedaną będzie za jakąkolwiekbądź cenę 
najwięcej ofiarującemu.

Wadyum 110 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Rzeszów, dnia 15 sierpnia 1886.

L. 5272. (6927 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

podaje do publicznej wiadom ości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi galic. Zakładu k re
dytowego ziemskiego w Krakowie w kwo
cie 900 zł. odbędzie się publiczna egzeku
cyjna sprzedaż realności pod 1. k. 16 i 123 
lwh. 87 i 200 w Ubieszynie położonej, su
kcesorów Jana Krokosa własnej, w dniu 12 
listopada 1886 o 10 rano w tut. sądzie przy 
którym to term inie realność ta  za jakąkol
wiek cenę najwięcej ofiarującemu sprzeda
ną zostanie.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. p. adw Gotlieb, zaś kuratorem  masy 
spadkowej Jana Krokosa p. adw. dr Ga- 
berle w Jarosławiu.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk, 9 sierpnia 1886.

L. 2910. (6921 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go

dzinie 10 rano w dniach 16 października i 
17 listopada 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 17go grudnia 1886 nawet poniżej 
takowej licytacya y4 części realności pod 
1. k. 20 w Terce W asyla Nasiennika w ła
snej, na rzecz Tymka Dobosza pto 76 zł. 
z przyn.

Cena wywołania 225 zł. 30 ct. 
Wadyum 22 zł. 53 ct.
Resztę warunków, akt opisania i osza

cowania wolno przejrzeć w tus. reg is tra 
turze.

Baligród, dnia 15 sierpnia 1886.

L. 3659. (6922 1—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniach 16 października i 17go 
listopada 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 17go grudnia 1886 naw et poniżej 
takowej, licytacya części realności pod 1. k. 
35 w Bukowcu, Fedora Stańko własnej, na 
rzecz Schulema Garfunkel pto 17 zł. 6 ct. 
z przyn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków, akt opisania i osza

cowania wolno przejrzeć w ts. reg istra- 
turze

Baligród, 28 sierpnia 1886.

L. 10317. (6923 1—3)
Celem zaspokojenia sumy 180 zł. w. 

a. z pn. od Mateusza B igaja Towarzystwu 
zaliczkowemu w Chrzanowie się należącej 
odbędzie się w dniu l ig o  listopada 1886 o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym pu
bliczna licytacya realności lwh. 135 w Li
biążu małym dłużnika własnej.

Cena wywołania 680 zł.
Wadyum 68 zł.
Wyciąg hipoteczny oraz resztę wa

runków licytacyjnych można przejrzeć w re
g istratu rze sądowej.

Chrzanów, dnia 31 lipca 1886.

L- 13368. (6936 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, że na  zasadzie uchwały 
wydziału wierzycieli masy konkursowej 
Saula W ermuta na prośbę zarządcy masy 
Izaka Nesseirota dozwoloną została sprze
daż licytacyjna realności pod 1- 98 w T ar
nowie w mieście położonej ut. Dom. 33 
pag. 70 n. 22 haer. masy krydalnej S*ula 
W ermuta własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w 3 term i
nach dnia 29go października, 29 listopada 
1886 i 7 stycznia 1887, każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem.

Realność ta  w pierwszych dwóch te r
m inach tylko za lub wyżej ceny szacun
kowej, na trzecim także poniżej takowej 
atoli z przestrzeganiem  przepisu §. 433 p. 
k. sprzedaną będzie.

Cena wywołania 19053 zł. 50 ct. wal.
austr.

Wadyum 1905 zł. w. a.
O tem zawiadamia się Izaka Nessel- 

rota jako zarządcę masy krydalnej Saula 
W erm uta komisarza konkursowego c. k. 
radcę sądu kr. Chitrego, c. k. urząd poda
tkowy w Tarnowie, c. k. Prokutcryę skarbu 
we Lwo?.'ie imieniem wysokiego skarbu, 
tudzież wierzycieli, którym na sprzedać się 
mającej realności prawo zastawu przysłu
guje, a z ostatnich niewiadomych z m iej
sca pobytu, lub którymby uchwała n in iej
sza z jakichbądź powodów doręczoną być 
nie mogła lub wreszcie którzyby po dniu 
23 kwietnia 1886 do hipoteki tej realności 
weszli, do rąk ustanowionego kuratora adwo
kata dra F. Salomona z zastępstwem adw 
dra Holzera.

Resztę warunków licytacyi i akt osza
cowania przejrzeć można w tutejszej reg i
straturze

Tarnów, 26 sierpnia 1886.

Gazeta Lwowska Nr. 223 * dnia 30 września 1886,
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33erpacf)tutig be? fRelłąionSfonbśmeiertjofeS 
„O stritza11 in ber Bukowina.

8 um 8 ro^ e &er SBieber&erpadjtuiig be? 
bem buf. gr or. fReiigionSforibc geprigen, in 
ben ©emeinbebereicpn bon Ostritza unb Cza 
ehor, un ber Czernowitz Zuriner 93ejtrf?= 
ftraffe gelegenen SReterpfe? „O stritza" mit 
Kuśfdjlufj be? Oruitbfomplepe? „Lan de la 
Potok Molodia" ^Sargetle Sftr. 1694 per 9 
3oćf) 562QK. in Ostritza, toeidjer bem 
SJteierfjofe Molodia ubertmefen łoirb, fomit bt- 
ftepnb 61ojj au? einer ©runbarea bon 275 3oĄ 
764 DK. mit ben nótfjigen SBop* unb SEBirL 
fdiaftśgegauben tnirb auf bie breb ebentueE 
fe^S- ober jłcolfjafnige jpadjtbaner, ab 1. 91o= 
btmber 1886, b. i. auf bie 8 ett bom 1 9?o= 
oember 1886, bejieljungótoeife bom STage ber 
Uebergebe &t? (Snbe Dctober 1889 ebentueH 
bis @nbt October 1892, ober big @nbe 0cto» 
ber 1898 neuerlidje Offcrtberijanblung unter 
bnt fonftigen, finngemd| in Sltncenbung jn 
fommenben Śebingungen be?, ^ieramt? erlie= 
genben 0ffertberpnbtnng?^rofocoH e8 dtto 15 
SSuni 1886 81- 6618 p n u t  auggefdjtieben.

®ieftr fflłeietpf ift circa 5 Silometer 
bon ber Śanbe?|jaupt[tabt Czernowitz entfernt 
gelegen.

ipadjtofferte, toetdje mit einer 50 fr 
©tempetmarfeberfefjen unb im llebrigen redb»tS= 
fdrmliĄ au?geftellt feitt miiffen, finb unter ge* 
nauen Slngabe ber fpadjtbauer (3, 6 ober 12 
jafjrige) bei biefer !. f. ®iiter»2)trection( tno 
bie sjjadjtbebingniffe ju t  ®iuficf)t aufliegen unb 
alle ndfjeren Slużfunfie iiber ba? ipa^tobject 
erlfjeilt toerben, bis fpateften? 6 jDctober 1886 
SÓIittag? 12 U p  dujureicpn.

3 eber Spadjtiuerber ntujj ficf) and) in fe= 
galer 'Beife bariiber aubmeifen, bafi er ba? 
erforberlidje 93etrieb?fapital bcfip unb mit 
ben jum Śetriebe einer Sanbnńrtfdjaft noip= 
gen $enniniffen aulgeruftet ift.

Offerte fur eine furjere ober lattgere 
jpadjtperiobe, al§ bie obangegebenen finb un= 
julafjtg, bagegen fann ein unb berfelbe spadjb 
roerber auf berfcfjiebene biefer jpadjtperioben 
offeriren, in melćfjem ^ie enbgiltige S3e*
ftimmnng ber jpadjtbauer ber 33enuaPung?= 
beptbe ber buf. gr. or. fMigiongfonbSguter 
au?fcf)liff5licf) oorbepiten blńbt.

$)a? Śabium, weldje? bem Dfferte bei 
fonftiger 9łuUitat be?fetben beigefdjloffen fein 
muf}, foirb mit 500 fi. in Saarem, ober in 
annefjmbaren, nad) bem le |k n  SBiener Sor- 
fenfurfe, jeboĄ nicfjt pfjer, al? mie jnm 9to= 
m inaltoertp beredjneten, offentlidjen ŚBertpa= 
pieten feftgefefct.

Offecte, tneldje mittelft !)3oft eingefenbft 
toerben, finb b ep fs  SScrmeibnng einer uorjeL 
tigen ©roffnung, mit folgenber Sejeidjnitng 
ju oerfepen : „ijSaiĄtoffert fur ben tPieierpof 
Ostritza ju r Slerpnblung tiom 6 Cctober 
1886“.

SSon ber f. !. ©irection ber ®uier 
be? buf. gr. or. 9Migion?fonbc?. 

Czernowitz, am 21 ©eptember 1886

3 ), rano w B. IV  tut. sądu. a to tylko za lub 
1 wyżej ceny wywołania 163.275 zł. a. w. 

Wadyum wynosi 16,327 zł.
T em in  do ułożenia ułatwiających wa

runków sprzedaży wyznaczony na 25 s ty 
cznia 1887 na 4 godz. popołudniu w B. IV.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta 
nowiony adw. dr. Freidenberg

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć i odpisać można w registraturze. 

C. k. sąd obwodowy 
Kołomyja, 5 sierpnia 1886.

L. 7594 (6944 2 —8)
C. k Sąd powiatowy m. d. w T arn o 

polu, podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie sumy 196 zł. zpn. przymu- 
sowa sprzedaż realności wyk. hyp. 1. 12 i 
565 gminy kat Dołżanka Maksyma M ar
kiza i Katarzyny Onysków własnej, w tut. 
Sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
dnia 12 listopada 1886 o godzinie 9 rano 
z tem przedsięwziętą zostanie, że realność 
ta  także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg by- 
poteczny realności przejrzeć można w tu 
tejszej registraturze.

Tarnopol, 30 kw ietnia 1886

L. 9835.

m iasta Brodów w kwocie 728 zł. 25 ct. w. 
a. zpn. odbędzie się w tutejszym  sądzie 
w biurze IV dnia 2 listopada 1886 o godz. 
10 przedpołudniem egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności pod lk. 630 w Brodach 
położonej, objętej wykazem hypotecznym 
Nr. 907 księgi gruntowej dla gminy katast. 
Brody, własnej Mariem Matei dw. im. Neu- 
manowej i Samuela Neumana.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności w kwocie 2271 złr, 
25 et. a.w.

Wadyum wynosi 113 zł. 57 ct. wa.
Realność ta sprzedaną zostanie n a j

więcej ofiarującemu za jakąkolwiek bądź 
cenę, naw et niżej ceny szacunkowej i bez 
względu na wysokość zahipotekowanych na 
niej wierzytelności.

Resztę warunków licytacyi, tudzież 
akt ocenienia i wyciąg hypoteezny, można 
przejrzeć w tutejszosądowej registraturze.

Wierzycieli, którzyby hipotekę nabyli 
po 10 września 1884, lub którymby posta
nowienia w tej sprawie doręczone być nie 
mogły, zawiadamia się do rąk kuratora 
Leona Hoizera w Brodach przez niniejszy 
edykt.

Brody, 28 sierpnia 1886.

12821. (6898 3—3) 
Na dniu 19 października 1886 o go

dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym  sądzie niżej ceny szacunkowej 

, przymusowa publiczna sprzedaż realności
(6945 2— 3) i Ahafii, Marka, Maryi, Mokryny i Prokopa

C. k. Sąd powiatowy w Brodach ogła- Leśków własnej w Żukowie położonej, wyk.
sza, że celem zaspokojenia pretensyi gminy hip. 1. 119 objętej, na zaspokojenie zale

głych zakładowi kredytowemu włościań- 
skiemu w likwidacyi we Lwowie 13 ra t po
życzkowych po 9 zł. i jednej ra ty  9 zł. 9 
ct. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 800 zł. a. w.
Wadyum 5 prc. to jes t 15 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t adwokat dr. Mijakowski w Złoczowie.
Resztę warunków tudzież wyciąg ta 

bularny przejrzeć można w tusądowej re 
gistraturze.

Z c k. Sądu pow. m. deleg.
Złoczów, dnia 24 sierpnia 1886.

L. 12822. (6897 8— 3)
Na dniu 18 października 1886 o g o 

dzinie lOtej przed południem odbędzie się 
w tutejszym  sądzie niżej ceny szacunko
wej przymusowa publiczna sprzedaż rea l
ności Semka Helmak a względnie tegoż 
m ałoletnich spadkobierców własnej w Kro- 
piwnie pod 1. k. 25 położonej, wyk. hip. 
1. 29 objętej na  zaspokojenie zaległych za
kładowi kredytowemu włościańskiemu w li
kwidacyi we Lwowie 23 ra t pożyczkowych 
po 6 zł. a. w. i reszty kapitału w kwocie 
16 zł 92 et. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 150 zł. a w.
Wadyum 5 prc. a mianowicie 7 zł.

50 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

je s t adwokat dr. Mijakowski z Złoczowa.
Resztę warunków tudzież wyciąg tab u 

larny można przejrzeć w tusądowej reg i
straturze.

Z c. k. sądu pow. m. deleg. 
Złoczów, dnia 23 sierpnia 1886.

Kołom yjskie holeje lokalne.

2119S/1I

M  sm  O L  j a z d ^
w ażny  od dnia o tw arcia  ruchu.

i .

6881

1

L. 11728. (6924 1 - 3 ;
Celem zaspokojenia należytości fundu

szu szpitala ubogich Chrześcian w C hrza
nowie w kwocie 48 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym egzekucyjna publiczna 
licytacya realności pod lah . 343 w Chrza
nowie położonej Antouiego i Franciszki J a 
sińskich wła n e j , dnia 8 listopada 1886 o 
godzinie 9 przed południem także poniżej 
ceny szacunkowej i wywołania 825 zł.

Wadyum 83 zł
Reszta warunków do przejrzenia w tu ■ 

tBjszosądowej registraturze.
Chrzanów, dnia 30 sierpnia 1886.

L. 5733. ~  (6928 * - 8)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie JO rauo w dniach 12 październi
ka i 10 listopada 1886 powyżej ceny sza 
cunkowej licytacya realności 1. 35 według 
wyk. hip. 1. 31 gminy Prusieka Onufrego 
Galika własnej, na rzecz c. k. uprz. galie 
Zakładu kredytowego włość, w likwidacyi 
we Lwowie pto 21 ra t po 15 zł. z przyna- 
leżytościami.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tusądowej registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po

bytu wierzycieli i dla wierzycieli bij 
cznych ustanawia się kuratorem adw. 
IBlączkę w Sanoku.

Sanok, 29 czerwca 1886.
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L. 7982.
Celem ściągnięcia należnych gal. akc. 

Bankowi hipot. we Lwowie 4 ra t po 2310 
złr. zpn. przeprowadzoną zostanie licy ta
cyjna sprzedaż w okręgu sądu powiatowego 
w Zabłotowie położonych dóbr Trójca z 300 
morgami inkorporowanego lasu, wedle Dom
< /»r  r\ . « *

1 (i Nadwórniańskie przedmieście -— Szeparowi.e Kaiaźdwór
* | |  0> 
- la S T A c Y

Pooiągi mięszane
II  9.11 o E 301 | 311

k il  3 . II. i III. klasa
, 1 z Kołomyi . . , . , 
' ( z Słobody rung. Kopalni .
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• • n

6-30 2-34

I I  2
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L
1

Nadwórniańskie przedmieście . 
Diatkowce Kiihnel . . . 
Diatkowce Brettier . . . .  
Szeparowce miejsce . . . .  
Szeparowce-Kniaźdwór . . .
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• n 
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• • przyj.

7 02 
7 15 
7-23 
7 35 
7-46 

r a n o

3 08 
321 
3-29 
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352 

potpołud.

2. Szeparow cs-K m ażiiw ór— NaAwórniańslciG przedm ieście.

M

Szeparowce-Kniaźdwór — Nadwórniańakic przedmieście

8 T A C Y E

Szeparowce-Kniaźdwór . . 
Szcparowce miejsce . . .
Diatkowee Brettier . . .
Diatkowce Kiihnel . . .
Nadwórniańskie przedmieście

I. do Kołomyi przyj........................
do Słobody rnng. kopalni przyj.

przyj

Pociągi mięazane I 
304  1 3 1 4 ~  

II ^ i III. klasa

10 24 
11*44

600  
8  08

mowicza własnych, a wedle Dom. 496, pag. 
21, n. 260 on. pierwotnej pretensyi 70.000 
złr. a. w. za hypotekę służących, w trzech 
term inach t. j. 16 listopada, 21 grudnia 
1886 i 25 stycznia 1887, zawsze o godz. 10

 j itofiu, uzuac^a|jjoycn minuty.
11. godz. 50 min. czasu wiedeńsk. =  12. godz. 20 min. ctasn

w 0 ----- -  .»uv V'*'-̂  XJ
_________   12. godz. czasu budapeszt. —  11. godz. 42 min. czasu pragsk.

165. pag 94, nr. 12 haer. Józefa A braha-1 lwowsk. =  12. godz. 29 min. czasu bukareszt.
- — J l - ^ —  ',nL‘ —  W Wiedniu, w miesiącu wrześniu 1886.

G. i  u p r z .  T o w a r z y s t w o  lw o w s k o -c z G rn io w ie c k o - ia s s K ie i  k o l i i  ż e la z n e j .
jako zarządzające ruchem kolei lokalnej.1 T -» ’ ’ * * _Przedruk dozwolony, nie będzie jednak wynagrodzony.
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T Y M C Z A S O W E  D O N I E S I E N I E .
Mam zaszczyt uniżenie donieść, że mój

nowo urządzony h a n d e l  f a r b  i  m a t e r j a ł ó w  przy ulicy Karola Ludwika 1. 13.
w  lokaiiaośeiacli. zajmywanyeh ppzedfem przez cukiernię Hottlendera, otworzę niebawem.

Z pełnem  uszanowaniem

ALOJZY HUBNER, we Lwowie,
6776 4— 5 b y lj  wspOlnlfc f i r m y  H iib «<r  & H azske.

L. 4275. (6620 2— 2) i 3- 119

KONKURS.
Na opróżnioną posadę rządcy 

szpitalu powszechnego w Rzeszowie 
z plącą roczną 500 złr. i odpowied
nim dodatkiem na pomieszkanie, ewen
tualnie wolnem pomieszkaniem w na
turze, rospisuje się niniejszein konkurs.

Kompetenci zechcą w terminie 
do końca Listopada br. wnosić do 
Magistratu miasta Rzeszowa swe po
dania zaopatrzone w dowody:

a) nieprzekroczonego 40 roku 
życia.

b) obywatelstwa austryackiego.
c) odbytych studyów i dokładnej 

znajomości języka polskiego i niemiec
kiego w słowie i w piśmie, tudzież.

d) dotychczasowego przebiegu 
życia i zatrudnienia, a względnie od 
powiedniego uzdolnienia.

Posada ta obsadzoną będzie na 
razie prowizorycznie, i dopiero po 
upływie jednego roku służby stabili- 
zacya nastąpić może.

Magistrat miasta.
Rzeszów, dnia 8 Września 1886.

Cierpienia żołądka 
wszelkiego rodzaju

jakoteż cierpienia wątroby, kolki, hemoroidy, osła
bienie żołądka, niestrawność, usunięte zostaną w naj
krótszym czasie pod gwarancją zupełnie za pomocą 
uniwersalnego eliksiru żołądkowego aptekarza Sehnei- 
da. Cena pół flasz 1 zł., całej 1 zł. 80 ct. Jedynie 
do nabycia w apt. św . J e r z e g o  M a s a  S c k n e id  
w e  W ie d n iu , V. Boz. Wimmergasse 38 stosować 
należy zamówienia. Liczne pisma dziękczynne od le
karzy i uzdrowionych. Skład we Lwowie w apt. P. 
Mikolascha. 6877 2—16

(6528 3— 3) L. 119. (6528 2— 3)

ó t r o f e e  $ f c r i » c s 8 i f t t i r t i 0 i L

91m 4. 5. 6. unb 7. Dctofccr 1886 ftobct Me 
kuitcition non circa 260 ćirarifcfyen ^luśnuijkr* 
$ferbett ant Ofttftonarbla^e tn 2emkr§ ftatt.

23e$tmt urn 9 Ufyr grtif) an fcen ^enannten 
£a$en.

l  Zxm  Diniftoit Sr. 11 
tn Sembcrg.

Wielka licytacya koni.
Dnia 4. 5. 6. i 7. października 1886 

odbędzie sie na placu Misyonarskim we 
Lwowie HeyN cya około 260 -sztuk w yfio
kowanych koni eraryalnyeh.

Początek w dniach powyższych o go
dzinie 9 z rana.

C. k. Dy wizy a pociągów wojskowych 
Nr. 11 we Lwowie.

W ślad uchwały powziętej przez ogół wie
rzycieli masy rozbiorowej Jonasa Ehr- 
lich, pretensye tejże masy sprzedane 

być mogą z wolnej ręki.
Pisemne oferty, do których wadyum w 

kwocie 600 złr. dołączone być winno należy 
wnieść najdalej do dnia 23 października 1886 
godziny 12 w południe do rąk podpisanego za
rządcy masy. W biurze zarządcy masy wykaz 
pretensyi sprzedać się mających może być w 
zwykłych godzinach urzędowych przeglądanym.

Dr. S p o i  Szaff,
zarządca masy rozbiorowej 

7004 1 -  3 Jonasa Ehrlich.

Dr. A. MAJEWSKIEGO*
Z a k ła d

w odoleczn iczy

f i n i n ł n u / n i n  szybko, bez przerwy zatra- j 
U l  U l i I U  W i l l o ,  dnienia i pod najściślejszą dy- j 
skreeyą, leczy wedle jedynie wypróbowanej, w ża* \ 
dnym kierunku n ie  s z k o d l i w e j  metody, wszelkie 
choroby syfilistyezne, tudzież skutki nadużyć młodości, 
osłabienia siły mętności, zakaźne i kataralno upławy, 
patologiczny ubytek regularności u kobiet i t. d. 

specyalista cliorftb tajemniczych

J n  l / i i i * n i o l  PrzJ uliey Wałowej licz. 3 we 
• IVUI JJłtJI, Lwowie, ordynuje od 9 do 1 2 
przed połudn.. a od 2 do 5 po południu. UJĘT" Za

miejscowym udziela skuteczną radę listownie i wysy
ła odwrotnie potrzebne lekarstwa w sposób dyskre- 
cyonainy. (4134 30—?)

W oben niebezpieczeństwa cholery konie- 
cznem jest zaopatrzenie się w Ocet 
desiufekcyjny 6996 1—0

flakon 25 lub 50 ct.
i T r o c i c z k i  d e s e n f i  k c y j n e 

pudełko 10 ct.
środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu

p o 1 e o a

Jan Ihnatowicz
we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, w Krakowie 

Sukiennice 1. 20, w Czerniowcaoh Rynek 1. 2.

♦

ł  
♦
ł  w ©  L w ó w  t e  ( w  f e e l e e )  
f o tw a r ty  p ra ca  e a lą  zimę. .
$  6965 11? ♦

Płótna, sto ło w a  bieliznę
i gotową bieliznę dla. m ężczyzn1 

pończoch, skarpetek, 
także pończoszki d la  dzieci, 

Deszezocbrony i płaszcze 
od deszczu.

%  -  %  
$ .% % %

*  % y

po l e c a  h a n d e l

F. 8. M  a
we Lwowie 

|risńvis kościoła Katedralnego
Ceny fabryczne.

(6737 2-12)

ioo zł. tir
do 300 ”2S f

bez kapitału i ryzyka przez sprzedaż losów
na raty (1. <J. A. XXXI z roku 1883) pewnego

. domu bankowego pierwszego rzędu
Oferty po niemiecku pod A 1000, Rudolf 

Mosse Wiedeń. 6428 4 - 6

C O

Winogrona feslawskie
dzień świeże posyłki otrzymuje

KAROL BAŁŁABAN
we Lwowie, 6635

zamówienia z  j r o i i y i  a sM a cz iia m  oflw rona m

A l o j t s y  S t l U m e s *

skład farb i materyałów
1.13. we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1.13.

(dawniej cukiernia Rothlendera),

specjalny handel artykułów do 
użytku gospodarskiego

p o le c a :  IOO k i .
gwarantowaną n a j l e p s z ą  o l i w ę  o d k w a s z o n ą  od wszel

kiego rodzaju t maszyn  38 złr.
S m a r o w i d ł o  c ło  w o z ó w  Najlepszej jakości (żaden fabry

kat naftow y)........................................................................................14 złr.
S i a r c z a n ,  m i e d z i  la . . . .  32 złr.

Spis towarów u mnie na składzie się znajdujących 
i cennik wyszedł i rozsyłam takowe na żądanie franko i gratis.

Zamówienia będą natychmiast i zawsze najrzetelniej i naj
staranniej wykonane. 6910 2—6

■ ■’ V J  . ■■ JLa . "■ I 1 L m

Ogłoszenie Icytacyi.
— o o -  ■ ■ —  —

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego M IRU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat
niego łipca 1886 r. zastawy dnia 5 i 6 października 1886 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59 statutów Banka) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną.

U w a g a .  W dniu licytaeyi nie będą przyjmowane ani prolongaty ani wykupna.

Lwów, dnia 1 września 1886. J6288 3*3)

7020 1—3

WYSTAWA
w  C zern iow caoh

zostaje przedłużoną do 12go 
października 1886 .
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KAZIMIERZ LEW ICKI
G Ł O W I Y  81 K Ł A K  W Ł i A  C ł A T ^ I C Y I

u r o l y ,  s z k ł a  1 I o w b tó w  m lęszanyc li
we Lwowie^ ul, Trybunalska 1, 6.

w  r o k n  1 8 4 5 .
k4

1

poleca kieszonkowe 

Szklaneczki DłHSkS6 r z n i ę t e  l u b  o z d o b n e  1  f i z t u k a  4 0
■ c l . ,  5 0  e t . ,  6 © c t .  i  w y ż e j .

Flaszcczki płaskie kieszonkowe
1 sztuka po 20 centów, 25 cent., 30 cent., 40 cent. i wyżej.

tm

O IjE JlsrE  USTA* D A C H Y
l epsze i tańsze,  niż każda konkurencya

D O S T A B C Z A

I
J ó z e f H f  e w e  L w o w ie

5184

Rynek 1. 38 we 
9  własnym domu.

Skład farb i handel materyałów ped „Czarnym psem”

Uri J6zef Wlczftoestii
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru). 4708

Główny skład.
d l a  G a l i c y l  1 B u k o w i n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

TL. W  A  B K A
we Lwowie, Rynek ł, 9.

1 Pierwsza koncessyonowana 
S z k o ł a  m u z y c z n a .

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcja po
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń
czonym nauczycielkom. Koueeita, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro
spekt i Statut* otrzymać mol na w szkole Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używauyeh instrumentów. Jedyne zastę

pstwo organów z Ameryki. 4968

Pomieszkania większe i mniejsze
ulica Brajerowska 1. 8.

od niedawna przedłużona do ulicy Mickiewicza
Ulica Podlew ski< go 4. i 6.

przedłużenie ulicy Jagielońskiej przy
ulicy Brygidzkiej 5142 4S—7 

Bliższej wiadomości udziela Zarząd realności Emila 
Brajern, Kazimierzowska 1. 37.

KONCES Y ONO WANA
szkoła śpiewu solowego

Ireny Lewickiej
dyplomowanej śpiewaczki konserwatorium dre
zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha w Wie 
dniu, rozpoczyna drugi rok szkolny 1 września 
1886. Warunki i programy nauk od 9 do 1 

w południe, ulica Dominikańska 1. I i .
6194 14-30

D ra Anjela
zakład wodoleozniczy i sanatoryum w 

Zuckmantel (Szląsk aust.)

Przez cały rok otwarty.
6676 3—10

Dla budowniczych
i przedsiębiorstw budowlanych

p o l e c a
Tektury dachowe
Płyty asfaltowe ^Isolirplatton)
Masę asfaltową
Teer pogazowy i drzewny
Masę terową
Asfalt
Cement
Gyps
W apno hydrauliczne
Farby do fasad rozpuszczalne w wapnie 

kolorach.
Farby olejne gotowe do użycia, szybko schnąca 
Farby do malowania dachów 
Farby tarte w pokoście mineralnym 
Antimerulion Massę do gaszenia pożarów 
Wiaderka do ognia 
Kiszki konopne i gumowe 
Pasy skórzane do maszyn 
Pasy gumowe do maszyn 
Pasy lniane zapuszczane do maszyn 
Gurty konopne do maszyn 
Oliwę do maszyn 
Smarowidło do osi żeiaznyeh 
Pokost 
Minię
Bleiweis 3400 2 !-7
Tektury 
Asbest 
Kłaki
Konopie 
Kit miniowy 
Wagi wodne 
Pionki murarskie 
Przyrządy go rysowania

etc.

P A S Y
skórzanne do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Lniane napuszczane pasy do maszyn,
Gurty konopne do maszyn,
Węże gumowe z zakładkami konopnemi i bez, 
Węże do sikawek,
Węże konopne,
Sikawki ogrodowe Tłydronettes,
Wiaderka do ognia.

DA LEJ:
Płaszcze gumowe dla pań i panów,
Poduszki gumowe do nadmuchania, 
i wszelkie inDe artykuły gumowe jak również 
korki do butelek, korkociągi maszynki do kor
kowania, kapsle do butelek, lak do lakowania 
butelek, maszynki do mycia flaszek, pipy do 
beczek, kiszki gumowe do ściągania i różne inne 

artykuły piwniczne.
poleca 5270

Józef Hanke
skład farb i handel materyałów pcd 

, Czarr.ym psem“ 

o w ic  r y n t k A .  88 we w ła sn y m  d o m n .

w 36 if 
: "4

Koncessyonowaiiy Zakład ?

P o s ł i i £ B c z y  p M l c z i f c t *
pod firmą:

PIOTRA WAJDY .
otworzony pod 1. 15. plac Halicki ł

{w gmachu B anku  Hipotecznego) -
Poleca się Szanownej P- T. Publiczności 

do ‘przewozu

MEBLI i TOWARÓW

J ó z e f  H a n k e
sk ła d  fa rb  i  h a n d e l m a tery a łó w  

p o d  „ C z a r n y m  p s e m “
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu.

tak w obrębie
miasta, do dworców i z dworców kolejowych, 

jako  też 1 na prowincyę 
P r z y j mu j e  b e z p ł a t n e  z g ł o s z e n i a  

opróżnionych pomieszkań
i daje w tym względzie wyjaśnienia.

Za wszelkie szkody z winy posługaczy wy
nikłe, ręczy Zakład kaucyą złożoną w ka

sie miejskiej.
Na uiszczone-kwoty za ezynuości posługaczy, 
raczy P. T.' Publiczność w interesie wzajemnym 
żądać od nich*- znaczków wydanych im w tym 

celu.
7j szacunkiem 

5591 12—12 Zarząd zakłada.

U znaną powszechnie za  najlepszą
M as^ do zapuszczania pod łóg

p o l e c a :

W

J ó z e f  R a a b e
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem”.

w e  L w o w i e ,  R y n e k  l .  3 8  w e  w ł a s n y m  d o m u ,
□HŁ jol JLeBaź «Ł<o>s8rfb*k<fc >n«»ż bb -

i we wszystkich znaczniejszych handlach, na prowincyi:

ez doliczania prow izji
(4709 14-?)     -

Z  drukarki Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom W ernera. (Zarządca W ładysław J . W eber). Papier z c. k. uprzyw. fabryki

BOCHNI u p. ,T. Michnika.
„ B0RSZCZ0WIE u pni 01. Armatys.
„ BRODACH u pp. Witkowski & Sp.
» „ u p. WT. Adamowicza.
„ BRZEŻANACH u pui B. Wrońskiej,
„ BUGZACZU u p. J  Neumanna.
„ BUSKU u p. M. Goldhabera.
„ CH0D0H0WIE u p. F. Marsa.
,, CZERŃ [OWCACH u p A, Bayera. 
n „ u p. W Augustynowicza.
« y, u p. St. Furmań: 'Unp.
„ r u p. Igo. Sohiii/ąi)
„ CZORTKOWIE u p. S Kosteckiego.

DEMBICY u p. S. SeSdnickitgo. 
a DOLINIE u M. Kinchena.
„ DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłońskiego.
„ GORLICACH u p. S. Muszyńskiego.
„ GRODKU u p. A. IŚpusa.
„ HUS1ATYNIE u p. A. Duniolewicza.
„ JAROSŁAWIU u p. 0 Strassberga.
„ „ u p. A. Tumidąjskiegl?
„ „ u p. K. Zabłotnego.
„ JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna.
„ KAŁUSZU' w Towarżzystwie spożv wezem.
„ KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki.*
„ KIMFOLUNGU u p. K. Neumayeta.
„ KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp.
„ „ u p. J. Roraanowicza.
„ KOPECZYNCACH u p. N. Pozamenta.
„ KOSSOWIE u p. M. Kamila.
„ KRAKOWIE u p. J. Rarberowskiego.
„ „ u p S. F. Fischera.
n „ u p: II. Fritscha.
„ KROŚNIE u p. J. Lazarowicza.
„ ŁAŃCUCIE u p. J. Cętnarskiego.
„ _ „ u p. G. Danielewieza.
„ LEŻAJSKU u p. S. P ćmo ran z a.
„ LISKU u p. R. Barańskiego.
„ MIELCU u pp. J. Demhickiego i syna.
„ MIKULT.NOAOII u pni E. G Grosmana.

.w fl

W MONASTERZY3KACH u p. M. J, Suhla.
„ MOŚCISKACH u p. Frz. Łebdy. 
k MYŚLENICACH u pp. J. Guttmanuai syna. 
n NADWORNIE u p. J. Kisielewskiego 
n NOWYM SĄCZU u p. K. Millera. 
n n u p. J. Kostkiewicza.
„ PODHAJCACII u pp. J, Zimmta spadko

bierców.
„ PRZEMYSŁU u. p. M. Kozłowskiogo.
» » u p M. Kruga.
n n u p. A. Faliszewskiego.
,r n u- P- M O. Gamm.
„ RADÓW GA1 TT u pui L. Sounenreich.
„ ROHATYNIE u. p. F. Mana.
« „ w Narodnej Torhowli.
„ RZESZOWIE u p. E. G. Neugebauera.
» v u F. Jaśkiewicza.
„ SAMBORZE u p. A. Kromera.
„ SANOKU u p. R. Bartha.
,, » u p. J. Rynczarskiego.
„ SKRECI F u p. J. Dempniaka wdowa.
„ SiENiA WIE w Towarz. spożywczym.
„ SKALE u p. J  II. Kolma 
„ SNIATYNIE u p. E. Ból)ma.
„ STANISŁAW 0WIE u p. K. Jouasa.
„ STARYM SĄCZU u p. A. Essena.
„ STRYJU u pp. Lechicbiego i Kosterkiewicza. „ SUCZAWIE u p. M. Unickiego.
» » u P- J. Szymouowicza.
a TARNOWIE u pp. w. Miildneia i Spł. 
n n 11 P- Tad. Scharfa.
„ Tłumaczu u p. J. Hubschmanna.
„ Tłusteu u p. W. Budziszewskiego.
„ TURCE u p, W. Kuczyńskiego, 
a TYSMIENICY u p. J. Zamichowskiego.
B WADOWICACH u p A. Pohla.
„ ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego.
„ ZLOCZOAYIE u p. F. Kordeckiego.
„ ŻÓŁKWI u p. F. OlearczykaT 
„ ŹYWrCU u p A Pawlukiewicza.

3373 2 2 -4

fi K A N T D K  W Y M IA N Y
H  c. k . uprzyw . g a llc . a k cy jn e g oi BANKU HIPOTECZNEGO
V. u:I  i

X

[«

Ł ł a* , jgis « a  JL w
w s z y s t k i e  e f e k t u  I m i n e t y

pod warunkami najprzystępniejszeini

V- -w?

5°|0 L i s t y  H i p o t e c z n e .
jako też

; 5°|0 Premiowane Listy Hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXYIII, Nr. 93) i najwyższego post. 

I*! 2 dnia 17 grudnia 1870 r. mogą hyc użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 
pilarnych kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w  ty m ż e  kan-

H 1' to r z e  do n a b y c ia .— W s z y s tk ie  p o le c e n ia  z  p r o w in c y i  w y k o n a ją  s i ę  b ez -  
z w lo c z n ie  p o  k u r s ie  ‘lz ie n n y s n  h c -  1 ‘^ -------- *— *

(47°914-?)_
a ;

i papierr ta c .
l s r -  0 ' N y


